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Do 
, społeczeństwa 

I 
znów nadszedł l Maja. gromnej żywotnqści Idei soc- seł bez pokrycia, te jut dzień 
Dzień szczególną swą nie jalizmu, o wielkich potencjal- Jutrzejszy przyniesie 
powtarzalną atmosferą, nych możliwościach nowego kim dobrobyt i wolność 
kiedy to wielkie proble- ustroju społecznego. trosk. Reguluje za to w 

my, określane miarą. dzie- Wiemy aż nadto dobrze, że mach Istniejących, 
jowych epok, sąsiadują w procesy, które zachodzą w na- możliwości spraWll 

•• naszych myślach ze spra- szym kraju, nie odbywają się nia emerytalnego. Nie 
ZleDlI wami powszedniego życia, automatycznie, że trzeba po- Iluje wszystkim obywatelo 

a historycznym refleksjom, konywać wiele oporów I zaha- pięknych nowych mieszkań w IzeszawskieJ ~wiąlanym z rozwojem mię- mowań, by je kontynuować; ncwych domach - lecz two
dzynarodowego ruchU robotnl- że nie zawsze łatwo wśród tru rzy warunki, by mieszkań tych 

Dzień l Maja Polska jak czego, towarzyszy analiza dnoścl codziennego dnia bez- rzeczywiście budowano w na-
długa I szeroka obchcdzi wspólczesności. Dzień, w któ- błędnie odnaleźć najlepszą, naJ szym kraju więcej nie tylkO 
uroczyście pod znakiem rym _ przypatrując się z wy- trafniejszą drogę- Musimy prze " funduszów państwowych. 
jeszcze większego zacieś- ostrzoną uwagą osiągnięciom clei liczyć się z realnym ukła.- lecz także w oparciu o środki 
nl~nia współpracy między- I trudnościom naszej ojczyzny dem sil w naszym krajU, mu- I InicjatyWę spoleczną. Nie 
narOdowej w dzi-ele obro- _ odczuwamy :rarazem potru. simy liczyć się nie tylko z przyrzeka, że wkrótce b«;dzie 
ny pokoju, wolności i nie- bę zatrzymania Sill nad zagad- tym czego byśmy sobie życzyli, "bfitość wszelkich dóbr mat~-
~o~dleglośei narodów, wy- nieniami nurtującymi proleta- ale także z tym, co określa rialnych, lecz rzuca wezwanie, 
zwólenla człowieka od groź rlat całego świata. l1aszą rzeczywistość. A nie które powtarzają dziś pierw-
by 'nlszczyclelskiej wojny Jakież będą tegoroczne has- jest ona łatwa. Wyprowadze- szomajowe plakaty: mądrzej, 
aootńowej, od wszelkiego ła, z którymi masy robotnicze nie kraju z chaosu ekonomlcz- lepiej, gospodarniej, budujmy' 
wyzysku - w Imię pokoju, wyjdą na. ulice Moskwy czy nego, będącego m. in. rezulta- dom ojczysty. Bez zwh:kszenia. 
demokracji i socjalizmu. Warszawy, Berlina, Paryża, tern dawnego zacofania Polski dyscypliny społeczn".i, bez rze-
To coroczne święto mlędzy- Londynu? Proletaria.t. w ktt\- i błędów minionego okresu, telnej pracy, bez systematycz-
nar cOd owej solidarności kla- rego ręce historia. złożyła od- wymaga ogromnego wysiłku. nego podnoszenia kwalifikac.ił 
sy robotniczej nabiera dzU powiedzialność za. przyszłość Nie tylko od rządu, nie tylko uwodowych, bez zwiększenia 
Izczególnego znaczenia. świata, klasa robotnicza, któ- od kierownictwa par tli. wydajności pracy nie stwo-
. Razem z ::ałym narodem ra Już~ na 113 kuli ziemskiej W -państwie, rządzonym rzym.v bowiem warunków dla. 
społeczeństwo woj. rze- ali' M If t przez klasę robotniczą, przez podniesienia stopy życi 
IBowsklego wnOSI swój re zu,.., progra.m an es u ś'połeczeństwa, nie zrobimy KomuDlołycznego, bUdując no- naród, decydującym czynni-
wkład W umacnl'anie zdo k' t ku nanrzód w ro~.wl.·anlu - wy ustrój społecznej sprawie- -lem, mo orem wszystkiCh ...' 
byczy socjalistycznych, po- dliwości _. socjalizm, za na.- przemian i przeobrażeń jest cjalistycznego budownictwa. 
lepszanie warunków życia czelne swe zadanie uważa 0- ai;ttywność mas ludowych, jest Tak jak I inn'e kra.le demo-
mas pracujących, krzewie- bronę ludzkości i jej wielowie- współdziałanie całego społe- kracji ludowej budujemy ~o-
nie internacjonalizmu, sta- kowego dorobku przed atom 0- czeństwa. Najsłuszniejsze, naj ejalizm w oparciu o naukę 
nowiąeego podstawę bra- ~ą zagładą. ZdrowY rozsądek trafniejsze, "odgórne" roz- marksizmu-leninizmu. czuwa-
łerstwa ludów. I a.ktualna sytuacja mlędzyna- wlązywanle palących proble- jąc jednocześnie nad tym, b, 

W związku ze świętem ródowa, której centralnym pro mów do niczego nie prowadzi formy i metody tego budow- '~IIIIIIII' ::;~~!J~;:i;; ~~:~~ 
1 Maja Komitet Wojewódz- ib' l j t k - o Ile nie zostanie poparłe dOJ' - nictwa bYły stosowne do l1a-
ki Pofskiej Zjednoczonej I emem es sprawa po OJU 
Partlf Robotniczej serdecz- ! wojny, określa . treść żąda6, rzałą postawą I pracą millo- rodowych, wiekami historii 

dziś wysuwanych. Proleta.rlat nów obywateli, która w osła- kształtowanych tradycji -
Dle . pozdr.awia Sjlołeczeń- całego świata domaga się, aby tecznym rachunku o wszy- J:tarmonizowały one z tymi 
.two ziemi- rzeSZOWSkiej. - . Itklm ·decy.d·uje. "'Ii Ś ...I Ó ta przvkła.dem Zwlazk'" Ra " wo ciami, kt re . posiad 

_ POldrawiamy rlJbotnl- ' ~ . u - .' • 
Le.L t -h lk' I I' - ~zleckiego. który. ,ednostron ... 1e ,h ~i'eZl:m~'dnnYm. ,ja~ :" wł~[. W;~fazenl. takle}) dążeń, { 
..... w, eo n ow .. nzyme ... · ~~aprzesta.ł ""prób z" bróruą " ~~ ro~ tj).il:i . '5tw{ei;d;zen-i~Ul~lbyłf" ż~tt 1l\!, s!z~J, 'Pa.'"! Jł;.~-ł 
~6w, którzy ofiarnI\' prac", ' kł ..... I k J d uchwały '\ lU Plenum Polskiej opracowany 'z ZSL 

F
i-klza.nlem wyda.jn-~-I ~ - euną POS"'.T nm! ra e ys-
""podnoszeniem 8w~h 'ponuj~ dll!ś t~ .trudlw .. bro Zjednoczonej PartII ' Robołni- w sprawacb rolnych, 

nią, czej, nie . tylko postulujące, realizacja już dziś daje 
'lrwaUłika.cjl przyczyniają Miliony ludll! zada.j~ sobie by masy ludowe naprawdę myślne wYniki. Jest nowa 
się do pełniejszego wyko- :obecnie pytanie, czy I jakie wzięły w swe ręce zarzadza- J1tyka partii w stosunku 
rly8tywanla rezerw I za:- są szanse na ZwYcięstwo ro- nie państwem, ale zapowlada- spółdzielczości różnego typu I · 
lobów naszego wojewódz- zumu nad szaleństwem, do- jące stworzenie warunków, do rzemiosła_ \\Te własnych do 
twa. do likwidowania mar- brej woli nad atomItwym ba.r- które by to gwarantowały. Ta- iwiadczenlach s7.uka.iąll wska
?otrawsrn:~, do ~ozwoju barzyństwem, I bez względu klm konkretnym posunillciem zówek przy rozwiązywaniu 
jdemokra.eJI ~obotnlczej l I na to, czy są, czy też nie zwo- na tej drodze była nowa usta- wielu niezmiernie skompliko
!postępu te~hnJcznego. • 'lennikami socjalizmu nadzieje wa o rada.ch narodowych, prze wanych problemów. Polska 

PozdraWIamy chłopow ' ! - . ' k' k-ra ik' G POM Iswe WląZą ze wzrostem auto- azuJąca szero le uprawnie- Zjednoczona Partia Robotnicza 
I p co",:n IIw P, R. , : . irytetu pierwszego socjalistycz- nla współudziału w zarządza- jak żrenicy oka. strzeże soju-
członkow !!~ołdzlelczoscl ~ nego mocarstwa. na świecie nlu krajem masom lUdowym. ~zu robotniczo-chlopskiego, a 
wiejskiej I społdzlelnl. p~o. , _ Związku Radzieckiego, bacz Takim posunięciem było stwo- we Froncie Jedn03ci Narodu 
dukcyjnych, . pomnazaJą- nie obserwują rozwój stosun- rzenie szerokiego, w pełnym widzi potężną dźwignię wszeI
eych produkCJę rolną, roz- ków w socjalistycznym śwle- tego słowa znaczeniu. sam-Qrzą kich przeobrażeń politycznych 
wijających hodowl~, podno cie. Miniony rok nie poskąpił du robotniczego. Takim posu- I społecznych naszego krajU. 
IZl\C'ych ciągle kulturę rol- , dowodów na. to, że właśnie do nięclem jest także przyznanie Dlatego tak wielką wagę przy
DIt. tego świata należy przysz!ośf, niezmiernie szeróklch upraw- wiązuje do. trudu naszych na-

Pozdrawiamy pracownl- i że w wielu dziedzlna.eh, na- nleń najbardziej masowej or- ukowców I artystów, których 
ków oświaty, nauki i kul- lwet w tych, gdzie uwa.żano go ganlzacJI ludzi pracy, jaką są twórczość służy wzmocnieniu 
tury, któryCh badania nau- za najslabszy, a wl411l w na.u- związki zawodowe. 511 socjali/ł:mu. dlatego tak ce
kowe I twórczość artystycz ce I technice, znów wykaza.ł .Czy te wszystkie. bardzo głę ni wkład naszej Inteligencji w 
Da w duchu p08t41PU I socja (In swą wYższość nad kaplta- boko sięgające przemiany au- odbudowę I pr'zebudowę ojczy-

' limu _ przyczyniają !lię llzmem. Czyż nie świadczą o tomatycznie rozwiążą. już zny. Skupienie całego narodll 
do· tworzenia coraz lepszego tJ'm dwa pienvsze w dziejach /lprawę społecznej aktywno- wokół klasy robotniczej I par 
tycla. ludzkości sztuczne księżyce ścl, dojrzałości, od razu wpły- tli stanowi najpewniejszą rę-

Serdeczne życzenia prze-' wYrzucone w przestrzeń mię- uą na rozwiązanie licznych Kojmię tego, że potrafimy 
l'Iyłamy również radnym rad dzyplanetarną przez radzlec- I nieraz ogromnie dokuczU- wyjść z trudności, których nie 

. Dnodowych, pracownikom kie raki~ty? wych bolączek naszego życia? brak na wielu odcinkach na-' 
organów władzy państwo- Ro.zkwltowl myśli tuhn~cz- Na pewno nie. Realizacja kom szego życia. Partia w swej nie 
wej, rozumiejącym dobrze nej I. nauk towar~yszyły bez- pleksu postulatów, wysunię- latwej walce o socjalizm, któ
swoje obowiazkl w służbie nc o!!Iągnlęcl& pohtyezne I go- tych przez XI Plenum naszej ry budujemy, o jutro Polski 
mas pracująeych. spotl~cze zarówn? Związku partlI, będzie I dziś I jutro Uczy na pomoc każdego obywa 

_ Zyczymy gorąco młodzre- J_t,adzleckieg~ jak .1 Innych kra- si)rawą niełatwą. Dotyczy bo- tela, pragnącego, by żyło 
.jy aby wyrastała na praw JOW obozu socjah;mu. Są one wiem najżywotniejszych spraw naszej ojczyźnie mądrzej I 
dz'lwych patriotów I budow lIwlązane z gł~boklml przemla- ludzkich, pracy i za.robków, plej_ 
niczych Pobkl Ludowej, a- n~mi ekon.oml~znyml, z umac- wiąże się bezpośrednio z 050bi- To poparcie dla partii, 

b stale roZ!!zerzała swoje nlan!em SI41 Ich ~raterskiej stymi planami tysięcy obywa- jcj programu dziś 
y b dobrze wspołpracy, oparteJ na wza- tell z Ich położeniem materlal- my, Idąc w dniU świeta ro 

horyzonty I yła. jemnym poszanowaniu odręb- nym, a czasem ze zmianami, niczego, w dniu 1 Maja. 
przyg?towana do !!3modzlel ności narodowych I suweren- które, choć słuszne I nieodzo- czenvonyml I blajlo-czl~rvvol 
nego zycl~. noścl państwowej, na uwzględ wne z.punktu widzenia Intere- mi sztand 

ZewrzYJmy jeszcze moc- .nianiu specyficznych warun- sów całego społeczeństwa, dła 
niej szeregi Frontu Jedno- ków, w jakich wypadło po- poszczególnych jednostek mo
ści ~arodu. W walce o szczególnym krajom budowali gą być nlelatwe do przyjęcia. 
wl!Ipolnl\ sprawę: której n:s socjalizm. Partia nie zamyka na to 
Imię budowa OJczyzny 80- O tym, jak w ostatnim roku oczu, ale odpowiadając za. 
c.fa,lI!1'tyczneJ, sprawledll- wzrosłlt w świecie zaintereso- przyszłość kraju, musi swym 
w.ej, suwerennej I zamot- wanle krajami socjallzmu wic "pojrzeniem ogarniać nie tyl

. neJ - członkowie partii my dobrze choćby z własnego ko doraźne efekty poszczegól-
n.uh zawsze da.JI\ godny przykładu. Sprawy polskie nych posunięć. Zachowując hle 
przykład •. W bratnim so· nie schodzą z łamów zagranlcz rarchlę ekonomicznych I spo
jn!lBU ze Związkiem Ra- nej prasy, coraz więcej czoło- łecznych potrzeb, musi w pier 
dzieckim I WSzYstkImi ~ra wych public)'stów zachodnich, w~zym rzędzie rozwią.zywać te, 
j&l!li socjalistycznymi OSlą- chcąc nie chcąc, stwierdza, że które są najpIlniejsze z punk
I'ttlemy zwy_c1ęs~wo nad wszystko to co się 'dzleje w tu widzenia potrzeb gospodar
wszelkimi s!łaml wstec~- naszym kraju świadczy o 0- ki narodowej. Nie głosi ha
nyml, hamUJącymi rozwoj 
I'Ipołeezny. ~~ 

Niech się święci - l Wszystkim naszym Czytehukom, Współpracow- ) 
'Maja. . nikom i Sympatykom przesyłamy pozdrowienia 

~ ::j~i święta solidarności klasy robotniczej '. __ l , KOMITET WOJEWÓDZKI 
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Święto majowe-· przeglądem naszej gotowości 
do LL'yliona.nia patriotycznych i internacjonalistycznych zadań 

czanych pnIU 
polskich prole_ 
tariuszy z żan
darmerią cars
ką. czy z grana 
tOWij poliCją ~ a 
rządów sanacyj 
nych. Na iąda~ 
nie: chleba, !-re 
cy I wolności. 

Władysław Kruczek I sekretarz KW PZPR 
ków polskich. Naród polski , 
wyzwolony z niewoli hitle
rowskiej. buduje nowe p.ń
s( wc opa rte na zasadach so
cjalistycznego demokratyz
mU i ludowładztwa. Państwo 
nasze realizuje zadania dyk
tatury proletariatu. 14 lat te
mu zwyciężyła bowiem w Pol
sce rewolucja proletariacka, 
l<tóra splotła swe zadania z 
walką narodowo - wyzwoleń
czą. Dziś, gdy dokonujemy 
rachunku s.umienia z tych lat, 
kiedy krytycznie analizujemy 
każdą dziedzinę naszej pracy 
(a tu i ówdzie podnoszą się 
głosy obce, pragnące pod
ważyć, a nawet przekreślić 
nasz dorobek), szczególnie po
trzebne jest uświadomienie so
bie prawdziwego sensu tych 

nym zaprzestaniu doświadczeń 
z tą bronią, traktując to jako 
pierwszy krok w kierunku 
odprężenia w sytuacji mi~dzy
narodowej, wezwał pozostałe 
mocarstwa atomowe, aby po
szły tą samą drogą. 

odpowiadano 
robotnikom sa) 
Wumi karabino 
wYml, katorga 
mi i wiE)zienla
mi. Wielu mi~
szkańców 'ąze
szowa dÓbrze 
pamięta atak 
policji granato 
wej na pochÓd 
robotniczy l 
Maja w 1931 ro 
ku. W podob~ 14 lat. . 
nie brutalny Budowaliśmy socjalizm w 
sposób; przy Polsce w tym czasie z nle-
u~yclu pałek małym powodzeniem. Ani bo~ 
gumowych i lesne narusłanie praworząd 

Przez wiele sh,lec\ tnarze- kolb karabinów roabila gra- ności które zdecydowa-
niem wszystk ich w y '; j :;leiwa natowa policja plerwizomajo~ nie naprawia nasza partia 
nych i gnębion ych był ustrój , wą man\festacjfj robotników i ani biurokratyczne na
w któtym owoce ich pracy chlopów w 8rzostkU (pow. Ja- rośla w naszym życiu gospo
nie b~ch\ grabione przez wy- slo) w 1931 r. Widownią burz- darczym i w aparacie pań
~yskiwaczy, w którym ludzie liwych demonstracji robotni- stwowym, których sporo po
pracy - swobodni gospodarze czych i chłopskich były także zostało jeszcze do usunięcia, 
swego kraju, będą po brater- VI latach tn;ydziestych takie nie mogą przesłaniać naszych 
aku kształtowali stosunki mię- miasta i powiaty, jak: Prze- osi~,~ięć. C~cen:Y . b~dowa~ 
dzy sobą. Rozważali możli- myśl Przeworsk Jarosław I socJahzm lepiej I ehmmowac 
waŚć ukształtowania takich inne: ' zl.o, które tra.piłp na~ w mi
stosunków różni filozofowie i Wszelkie szykany nie mogły monym ok~e~I~. Oto Je~t .sens 
marzyciele. Niestety z różnych rozbić solidarności robotni- naszych dZISiejszych dązen. 
powodów, nie byli oni w 5ta- ków, zatrzymać rosnącego ru-I . . 
nie dać odpowiedzi, jak osią- chu, u podstaw którego leżała '. Walka o wnszą stopę • 
gn,ć ten szczytny cel. Dopie- piękna idea zwycięstwa ludzi tyciową ludzi pracy I pokoj 
ro twórcy naukowego socja- pr.acy~ budowa n.oweg.o, sp.ra- Szybkie tempo rozwoju sił 
Hlimu, dając klasie robotni- W:ledh.wego ustroJu. Rosł wI~I- wytwórczych, a w szczegól
nej naukę o walce klas, wska~ ki gOle":,,, l bunt, rosły Siły ności przemysłu ciężkiego _ 
zali ludziom pracy drogi do p:oletanatu, zdolne do . o?al~- oto cha(akterystyczna cecha 
zlikwidowania niewolniczych nla starego porządku kapltah- rozwoju krajÓW demokracji 
stosunków wyzysku i zbudo- stycz.nego. . . ludowej w Europie i Azji, 
'II/ania ustroju sprawiedliwo- DZiś w 70 ,:oczmcę l .MaJa - nie mówiąc o Związku Ra-
lei społecznej. klasa r0J:>otmcza po~sk~. ma z~ dzieckim, który jest czołową 

sobą ~Ie 1 ~y~ko .wlelkl ~zlak potęgą przemysłową i gospo~ 
Walka o nowy ultróJ ~roletan~CKleJ ~ mternacJ?na.- darczą świata. 
była długa I i.\l~ika l\stycz~e~ walkI ręwolucYJnl!J; . 

~ 
st~n/)wiąCY przeam.iPt dlimy Natomiast . świ;!.t kaPltali-

· Deż ~tI.o dni ~ . .:. m::~joWych ~.br.Ó fi rOdowej mali ptiic\łi(cych styczny Pf,,:eżyw;!. . ob~~nie 
. onycp} było ~Wlą robbtfuczą. P 18*1. W ir.uzach IUy j\1Ż trudny okres. Jesteśmy świ'ad
leż walk ulicznych by!ó sta- pal1siwó butżuaźji i óbUili'lii- karni poważnej recesji gospo-
~ ______ ':"'_"':'""",J"",_"",~"",,,,,,,,,,, ____ -";' ...... 0,;;. ,...-.... ............... - "... darczej w głównych krajach 

UrocsJ.te akademii i-majo •• = . ,.....,.J • • • • ' f "-CG1 

W 'VARSZAWIE 
WARSZ.-\ WA (PAP). Prole- członkowie Biura t9Ut1~zne

tariusze wszystkich krajów g KC pźi>l'l - lś.ekretarz 
ł,czcie się - to hasło między- KC PZPR -= wład,.sław Go
narodowej solidarności, które mułka. "6zet Cyrankiewicz, 
Od lat łączy myśli i uc::u- Stet.n, j~dt~0łlo\vŚkl, IItD_c" 
cia ludżi pracy na całym świe- (,o,a-.Sowltlul; Jeny Moraw
cle w dniU świ~ta majoWego .kli JEdW.,d Othab. Aleksan
podkreślało symboliczną dekó~. der Zawa«'bkl, wiceprezesi NK 
racj'l, zdobiącą WielkĄ salę ZSl. Cll!sław Wycech I Józef 

- konłresowa Pałacu K\lltury O .. ~·~lchabkl, sekretarz ge
.{ Nauki w Warszawie \v czasie ńetillny CK SD - Leon Chajn, 
uroczystej akademii w dniu ~e"kretarze KC PZPR - Jeny 
30. kwietnia br. I Albrecht, Witold J:trosińs.kl 

Punktualnie o gOdz. 18 W I Zenon Klinko. minister O~ 
prezy ói.um akademii zajń;lUJti brony Narodowej gen. broni 
miejsca witlthl oklaskami - (Ciąg dalszy na litr. 8) 

W RZESZOWIE 
. (Inf. wł.). W podniosłym II KW - Stanisław BOI'Uń, starzy 
jwiątecznyfi'l fiastroju odbyły działacze komunistyczni -
.i~ w dniu wcżorajszym l-ma,\ ~t.nlsław Boruekl, dr Józef 
jow~ akademie w miaśtach i T~aeiow l Tomasz Wlśnlew
. w wielu gromadac" RzełZow" ild, przedstawiciel Wojska 
.zczyzny. Polśkiego ~ płk. 8łetlU\ Szwe-

Akademia wojewódzka od- dyk, I sektetarz KP w Hże· 
była się w sali Państwowego sżoWie - poseł Edmu~d au
Teatru Im. W. Siemaszkowej doIł orU ptzedsta\\liciele ara." 
w Rzeszowie. Przy dźwiękach nizacjl IpbłMzńych, tnłó6:ale
hymnu narodowego akademię żowych j zakładów produkcyj
otworzył I sekretarz KM pzpn nyeh I WId rz~9l!oWskiej. 
l!It,,"nlsław Kosiba. W prezy- Referat wygłosił I sekretarz 
dium akademii, witani gorą- KW ~ WŁADYSŁAW KitU .. 
cymi oklaskami, zasiedli mię - CZEK. Końcowe akcenty mo
dzy innymi I sekretarz KW willce o rosnącej solidunosci 
PZPR - Władysław Kruczek, międzynarodowego ruchu ro
członkowie delegacji radziec- bo\niczego, przyjażni między 
kiej obwodu drohobyckiego - narodami, wywołały długo~ 
W. S. Nlkołajenko - sekre- trwałe owacje. 
tuz Obwodowego Komitetu Gorącymi oklas~!l':l11 .przy
KPU, przewodn. delegacji. jęte zostało przemowleme po~ 
G. T. Drobczenko - sekretarz witalne przeWOdniczącego de
Rejonowego Komitetu KPU, le'llcji bratnie,o narodu ukra
A. P. Wletrowa - sekretarz lńskiego, sekretarza Obwodo
Rejonowego Komitetu KPU, we.o Komitetu Komunistycz
G. I. Szewela - robotnik na f- nej Partii Ukrainy w DrohO
towy Zagłębia Borysławskiego, byczu - Walyla NIkolajenlE!. 
N. N. Mlnejczewa - robotni- Następnie zastępca przewod
ea Stryjskiej Fabryki Odzieżo- nlczącego Prezydium WRN -
wej przewodn. Prez. WRN - Mleczy.ław Kaczor udekoro
Fra~elBZek Ja,usztyn, prezes wał wysokimi odznaczeniami 
WK ZSL - poseł Wladysław zasłużonych działaczy społecz
Folta, przewodn. WK SD - nych. Na wniosek KC PZPR, 
Franciszek Swlder, sekretarz (CIW dalszy na ~tr. 9) · 

kapitalistycznych. W Sta
rtach Zjednoczonych, gdzie 
skupiona jest połowa Świa
towej produkcji kapitali
stycznej, rozwija się kolejny 
kryzys nadprodukcji. Od wrze
śnia ubr. produkcja w tym 
kraju spada z miesiąca na 
miesiąc. Już w styczniu br. 
była ona o 10 proc. niższa, 
niż w sierpniu ubr. W lutym 
produkcja spadła o dalsze. 2,5 
proc., a w marcu br. produk
cja w USA była niższa w sto
sunku do lutego 1957 r. o 18 
proc. W tym kraju jest dziś 
5 milionów bezrobotnych. 

Przycichll chwalcy kapitaliz
mu. Z łam prasy kapitalistycz
nej znikły rozważania o "de-
mokratycznych", "ludowych" 
przeobrażeniach we współ

czesnym kapitalizmie, o "pań
stwie dobrobytu", o "pełnym 

zatrudnieniu". Z wypowiedzi 
tych samych autorów prze
bija teraz strach o przekształ
cenie się recesji w USA, w 
kryzys na skalę światową . 

Rozwój świata ku socjaliz
tnowi odbywa się poprzez 
.kompllkowaną walkę klasową. 
Jest to droga nowa. Krocząc 
rt!" niesposób uniknąć potknięć 
I błędów. Wiele trzeba prze
Jwyciężyć trudności, dużo 
przeszkód pokonać i wiele po
święcić wysiłkÓW i ofiar, by 
przekształcić w rzeczywistość 
historyczną perspektywę po
wszechnego pokoju i dobroby
tu. Widać to najlepiej na przy
kładzie sytuacji międzynaro
dowej, aktualnej walki o od-
prężenie na świecie, o 
pokÓj, o pokrzyżowanie 
planów pod~elaczy do no
w~j wojny. Na czele tej wal
ki stoj_ kraje socJalizmu, stoi 
potężni mocarstwo socjalisty
czne - Związek Socjalistycz
nych Republik Radzieckich. 

Wobec nlemo:Uiwości osiąg
nl~cia w obecnej chwili poro
zumienia w sprawie zakazu pro 
dUkcjl f całkowitego zniszcze
nia zapasów broni nuklear
nych, Związek Radziecki po
wziął decyzję o jednostron-

Dla nas, dla Polski wielkie 
znaczenie ma rozwój sytua
cji międzynarodowej. My pra
gniemy pokoju. Popieramy 
każdy krok, każdą inicjatywę 
na rzecz odprężenia i pokojo
wej współprący międzynaro
dowej. Pragniemy, aby nasz 
kraj, umęczony tak bardzo o
kupacją hitlerowską. który w 
pocie czoła wydżwignęliśmy z 
ruin i zgliszcz, który ofiarną 
pracą wznieśliśmy do rzędu 
państw uprzemysłowionych, 
miał możliwość dalszego bu
downictwa socjalistycznego, 
poprawy warunków bytu mas 
pracujących, rozwoju kultury 
i oświaty. 

Nasze pallstwo ludowe dzia
ła również aktywnie na rzecz 
pokoju. Znana jest całemu 
świa tu inicjatywa rządu pol
skiego w sprawie utworzenia 
w Europie środkowej strefy 
bezatomowej, która obejmowa
łaby Polskę, Czechosłowację i 
oba państwa niemieckie 
NRD i NRF. Zgodnie z tym 
planem obowiązywałby w 
tych krajach zakaz produkeji 
i magazynowania wszelkiej 
broni jądrowej. 

Inicjatywa polska zyskała 
sobie rozgłos w całym świe
cie, spotkała się z poparciem 
w wielu krajach - również 
kapitalistycznych - tak w o
pinii publicznej, jak i We 
wpływowych kołach politycz~ 
nych, nie wyłączając Anglii, 
Francji, USA i NRF. 
Jednakże siły reprez.entuji!,

ce dążność do wojny, usiłu
ją storpedować również pol
ski plan - strefy bezatomo
wej w środkowej Europie. 
SzczegÓlnie jaskrawym i nie
bezpiecznym wyraz€Ifl1 tych a
gresywnych . tendejl.cji je~t 
niedawna uchwała ,Bundesta
gu, upoważniająca rząd Ade
nauera do wyposażenia sił 
zbrojnych NRF w broń atomo
wą i rakietową. Uchwała ta 
zapadła za zgodą USA. 

My Polacy najlepiej zdaje
my sobie sprawę, co znaczy 
uzbroić odwetowców niemiec
kich w broń masowej zagła
dy. Nie zatarł się jeszcze w 
naszej pamięci bieg wydarzeń 
zapoczątkowanych prred 25 
laty, kiedy to ówczesny nie
miecki parlament uchwalil 
pełnomocnictwa dla Hitlera. 

Dlatego wyrażamy zdecydo
wany protest w sprawie wy
posażenia Bundeswehry w 
broń atomową. Występujemy 
z hasłem: "Precz z uzbraja
niem nowego Wehrmachtu w 
broń atomową i wodorową". 

Ale jeśli takt został już do
konany i nowy Wehrmacht zo
staje uzbrojony w broń nukle
arną, naszym obowiązkiem 
jest dążyć do jeszcze większe
go scementowania sił obozu 
socjalizmu. 

WieIkie znaczenie dla zabez
pieczenia żywotnych intere
sów Polski ma siła I jedność 
całego obozu socjalizmu. Szyb
kie postępy ekonomiczne, na
ukowe I społeczne, osiągnię
cia ZSRR, służące wszech
stronnemu rozwojowi społe
czeństwa radzieckiego, nOwe 
wspaniałe osiągnięcia Chin, 
bratniego narodu czechosło
wackiego, NRD i innych kra
JOW demokracji ludowej 
wszystko to decyduje także o 
naszej sile, umacnia naszą po
zycję, sprzyja rozwiązywaniu 
naszych zadań. 

Na tym tle szczególnego zna 
czenia nabiera 13 rocznica 
'Układu o Przyjaźni I Pomocy 
Wzajemnej między Polską, a 
Związkiem Radzieckim, rocz
nica symbolizująca politykę, 
która była, jest i będzie wy
tyczną I fundamentem poko
jowego rozwoju naszej ludo
wej Ojczyzny. 

Solidaryzujemy się w pełni 
ze złożonym oświadczeniem 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Gromyki, który na po-

siedzeniu Rady Najwyis~ej 
ZSRR m. in. powiedział: "Być 
może, dziś nie wszędzie jes7]
cze ludzie uświadamiają sobie 
niebezpieczeństwo tego, co si~ 
dzieje. Wszak niebezpie
czeństwo hitleryzmu rów
nlez nie wszyscy od razu 
dostrzegali. Jednakże niebez
pieczeństwo to nie pomniejsza 
się i Związek Radziecki czuje 
się w obowiązku wyraźnie na 
nie wskazywać. ZSRR czyni to 
nie dlatego, że obawia się a
tomowych zbrojeń NRF. 
ZSRR dysponuje wszystkim, 
aby zdławić agresję, niezależ
nie od tego, skąd ona nadej
dzie i zmiażdżyć agresorów. 
Jeśli ZSRR zabiera w tej spra
wie głos i przestrzega Niemcy 
zachodnie przed zbrojeniami 
atomowymi, czyni to dlat.e~o. 
iż zdaje sobie sprawę. jakie 
niebezpieczeń~two zbro.ienia 
takie stwarzają dla pokoju w 
Europie". 

dawać skuteczny odpór działal 
noścl sił antysocjalistycznych. 

Tegoroczne świ,=to majowe 
winno być dni~m mobilizacji 
naszych sił ' i przeglądem goto
wości do wykonania pat.rio
tyc:?:nych i internacjonalistycz
nych zadań w walce z groi.b~ 
nowej okrutnej rzezl wojen
neJ. 

Nalze zada.Qla 

Przed nami w obecnym okr~ 
sie stoją ważne I trudne ~ada~ 
nia wytyczone przez XI Ple
num KC. Realizacja tych za
dań ma na celu gospodarcze 
umocnienie naszeio kraju, za
bezpieczenie rlalszego rozwoju 
naszej gospodarki narodowej. 
Budując socjalizm, nie mamy 
nrzecież innego celu, jak tros" 
kę o każdego człowieka pracy, 

Podjęte kroki przeciwko 
przerostom zatrudnienia, prze. 
ciwko nieuzasadnionej absen
cji oraz nowe propozycje od
nośni~ szko1enia i zatrudnie
nia młodocianych, idą w kie
runku podniesienia wydajnoś
ci pracy, co zagwarantuje lep
szy poziom życia każdego z 
nas. Stąd też żądamy od każ
dego cuowieka, od każdego 
robotnika w}aśeiweio stosun
ku do pracy, do swego zakła
du, do swego państwa ludo
wego. Jelit to warunek, aby 
wzrastał nasz dochód narodo
wy, a tym samym wzrastała 
stopa życiowa społeczeństwa. 
Zwalniamy ludzi z jednego za
kładu i kierujemy do innej 
pracy. Nasze plany I założe
nia gospodarcze dla woj. rze
szowskiego wskazują na to, że 
wiele zakładów pracy rozbu
dowuje się i będzie się rozbu
dowywać. W budowle są dal
sze zakłady pracy. W nIedale
kiej przyszłośCi powstanie sze 
reg nowych poważnych zakła
dów. W sumie daje to gwaran
cj~ i możliwość zatrudnienia 
nowych setek i tysięcy ludzi. 

Już teraz w woj. r~szow': 
skim brak nam jest rąk do 
pracy. W budownictwi. bra
kuje około 3 tys. osób, w la
sach państwowych 3.800, w 
PGR 2.500, w handlu 1.400 lu
dzi, w przemyśle drobnym I 
terenowym 2,5 tys. 

XI Plenum KC wyszło na
przeciw bolesnej i od dawna 
nękającej wielu ludzi pracy 
kwestii mieszkaniowej, wska
zując drogi pobudzenia inicja
tywy budowlanej i rozszerze
nia budownictwa mieszkanio
wel!o. Dało również wytyczne 
pozwalające w poważnej mie
rze rozwiązać kwesti~ N!nt i 
emerytur. 

Rozwiązanie tych WSZyst
kich zadań zależy przede 
wszystkim od partii, od ak
tywności jej szeregów, od jej 
poziomu ideologicznego. Par
tia nasza jest i będzie kierow
niczą siłą narodu. Na partii i 
na komunistach spoczywa 
wielka odpowiedzialność za 
losy naszego kraju. 

Stąd też organizacje partyj
ne muszą coraz lepiej sprawo
wać rolę kierowniczą , torowat 
drogę prawidłowemu rozwojo
wi demokracji socjalistycznej, 

Wiele zadań przed narl1'i stoi 
w dziedzinie kształtowania 
świadomości socjalistycznej 
wszys;kich warstw społeczeń
stwa, w dziedzinie wychowa
nia młodzieży w duchu Ideo
logii I moralności socjalistycz
nej. Zdajemy sobie sprawę 
jak bardzo groźnymi objawa
mi są: bezideowość, ślepe hoł
dowanie Zachodowi, klE~ryka
lizm i szowinistyczne zaśle
pienie. Nam nie jest obojętne 
iakle ksiażkl l filmy , jakie 
~ztukl teat'ralne kształtują ob
licze duchowe narodu.Chce
my, aby dal,zy rozwój nauki 
polskiej, o~wiaty i kultury -
odbywał się przy wzmożonej 
ofensywie ideologii 'socjalis
tycznei. Chcemy d"ć oclpraw~ 
\~'sz':,tkim t.ym. którzy próbu-
5ą p~z~prowadzić rewi7.ję mar
ksi7.mu-Ieninizmu. którzy chcą 
n 85 Z socj;\lisŁyczny dom .. zaś
mi!'dć k'lpit"listyczną m,or;)l
no~cia. Jest to spraV . .'3 calej 
p:.>rtii " i wSzYst.kich t yc h ,. ktr.
rym leży nil s(!rClI rozwój I 
p!l5tęp społeczny w naszym 
kraju. 

Pod znaldem brat-ersłwa 
l jednośc.I krajów 

loejal!stye:mych 

'l'ełoroezne święto . proleta ... 
rii'ltu obchodZimy pod znakiem 
pokoju, jedności, patriotyzmu 
i internacjonalizmu. pod zna
Idem braterstwa ze wszystki
mi krajami soc,ia listycznym! l 
masami pracującymi całego 
świata. 

Socjalizm jest dziś realną 
rz~czywistością .. J edna trzecia 
J udzkości buduje u sie
bie nowy ustrój. W każdym za 
kątku globu ziemskiego dzia
łają komuniści, do każdego 
zakątka świata dotarła ' Idea 
komunizmu. R-uch komuni~
tyczny na ca łym świecie roz
wija się i zdobywa eoraz to 
szersze wpływy w masach. 

Jest to potężna, nlepokonanli 
siła, która toruje światu, 'lIT 
oparciu o miliony mstt praeu
jących drogę do komunizmu. 
Nadejdzie czas, :te przestanie 
wisieć nad ludzkością koszmar 
wojen, że zapanują na całym 
świecie braterskie stosunki, 
takie jakii'! istnieją dziś mię
dzy narodami socjalistyczny
mi. 

Nasza partia, Polska Zjedno 
C2:ona Partia Robotnicza daje 
niemały wkład w urzeczywist_ 
nienie takiego okresu. 
Wkład ten będzie tym więk

szy im je~zcze silniejsza bę
dzie ideologiczna i organiza
cyjna zwartość szeregów par
tyjnych w walce o realizacjfl 
linii wytyczonej prZE!>Z Komi
tet Centralny, im mocniejsza 
będzie nasza więż z masami 
bezpartyjnych. Rzeszowska 
wojewódzka orJilanizacjll par
tyjna ma wszelkie warunki ku 
temu, by z powodzeniem wy
konać zadania wynikaj~e. • 
uchwał Plenum KC. 

Po pierwsze - mamy dobry, 
ofiarny aktyw partyjny 'lIT 

Rzeszowie I wszystkich powia
tach województwa, który nie
raz w trudnych chwilach dla 
partii zajmował słuszne I nie
ustępliwe stanowisko, jak 
przystało na komunistów. Taki 
aktyw potrafi bronić sprawy 
partii, zdolny jest wcielać w 
życie jej uchwały. 

Po drugie - nasza woje
wódzka organizacja jest jed 
nolita, prężna aktyWna. 
Ma ona szerokie oparcie 
wśród bezpartyjnych, coraz le 
piej potrafi współdziałać z 
sojusznikami j coraz umiejęt
niej umie walczyć z siłami 
an tysocjal istycznym i. 

Pozwala to stwierdzić w 
dniu 1 Maja, że stać nas w wo 
jewództwie rzeszowskim' je
szcze lepiej i umiejętniej prze
wodzić masom bezpartyjnym, 
~tać na czele walki o dalszy, 
bujniejszy rozkwit Ojczyzny 
socjalistycznej. 

PZPR wzywa: mądrzej, gospodarniej budujmy dom- ojczysty 
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Tematem drugiego z Kolel -kral{owsklego 
odczytu Lenina, jaki odbył się 7 marca 1914 
roku w "Spójni", stowarzyszeniu młodzieży 
socjalistycznej, będącym studencką placówką 
i:deologiczną SDKPiL - była "Rosyjska soc
jal-demokracja i kwestia narodowa". W o
gÓle problemy związane z tą kwestią stały 
na pierwszym miejscu w ówczesnych zainte
resowaniach i piśmiennictwie Lenina. Dopiero 
drugie miejsce zajmowała również bardzo go 
wówczas absorbująca kwestia chłopska. Wy
daje się nie ulegać kwestii, że na te szcze
gólne zainteresowania zagadnieniami narodo
wymi Lenina ogromnie oddziałała żywa pro
blematyka środowiska polskiego. Jej odgłosy 
dochodziły do Lenina z lektury prasy i z roz
mów z towarzyszami Polakami. Błędem by
łoby jednak sądzić. że jedynie oddziaływanie 
problematyki polskiej wysunęło w pismach 
Lenina z lat 1912-1914 zagadnienie narodo
we na czoło interesującej go tematyki. 

. Jeszcze w 1903 roku, w artykule "Kwestia 
~arodowa w naszym programie", zamiesz
czonym w "Iskrze", Lenin podzielał opi
nię F. Mehringa, że "minęły czasy, kiedy re
\yolucja burżuazyjna mogła stworzyć wolną 
PCłJskę; dziś odrodzenie Polski jest możliwe 
jedynie · poprzez, rewoluc;j~ _socjalną, w l,{tórej _ 
nowoczesny proletariat skruszy swoje kajda
ny". W innych jego artykułach i wystąpie
niach z tego okresu niejeden raz pojawiało 
się zagadnienie Polski, czy też sprawy pol
skiego ruchu robotniczego. W styczniu 1908 ró 
Lenin uczestniczył w międzynarodowym wie
cu protestacyjnym w Genewie, zwołanym 

w związku z prześladowaniami Polaków 
w zaborze pruskim. • 
Rozłam w szeregach socjaldemokracji pol

skiej w 1912-1913 r., który miał swoją hi
storię l datował się od VI Zjazdu SDKPiL, 
wywołał u Lenina ostrą re'akcję przeciwko 
bezwzględnym i drastycznym praktykom 
L. Tyszki i R. Luksemburg w stosunku do 
"rozłamowców", czyli zwolenników Komitetu 
Warszawskiego. 

W swym odczycie kraKowskim na temat 
,jRosja współczesna a ruch robotniczy" Lenin 
udzielił wiele miejsca polemice z poglądami 
Kąrola Rennera w kwestii narodowej. Wyra
:toria przez Lenina konkluzja opiewała, że 

"pOwinniśmy się". wystrzegać wszelkich walk 
narodowościowych w obrębie socjalnej demo
irl"acji, które by w niwecz obróciły wielkie 
u.danie walki rewolucyjnej". Była toapos
trofa do walk narodowościowych w monar
chii austriacko-węgierskiej, których przeja
wy obserwował Lenin w Galicj!. 

Letnia narada poronińska 1913 roku KC 
SDPRR z działa~zami partyjnymi wiele czasu 
poświęciła kwestii narodowej i wiele uwagi 
prawu narodów. do samookreślenia. wprowa
dzonemu do programu SDPRR, w tezie utrzy~ 
manejkonsekwentnie aż "do politycznego od
dzielenia się. Rezolucja narady wyjaśnia 
i motywuje żądanie to tak szczegóiowo, że nie 
pozostawia miejsca na ża-dne nieporozumie
nia" - jak stwierdzał Lenin. "Negowanie 
prAwa do samookreślenia narodów we współ~ 
czesnej Rosji - pisał on - jest... niewątpli
wym oportunizmem i wyrzeczeniem się wal
ki . z wszechwładnym dotąd czarnosecinnym 
nacjonalizmem wielkoruskim". 

Zagadnieniem narodowym zajął się również 
Józef Stalin w swej pracy pt. "Marksizm 
a kwestia narodowa" (1912-13), napisanej 
po gruntownej konsultacji autora z Leninem. 
Lenin wysoko ocenił to studium. stwierdza
jąc, że "artykuł jest bardzo dobry". W kra
kowskim okresie działalności Lenina powsta
łY obszerne "Uwagi krytyczne w kwestii na
rodowej" (pażdziernik-grudzień 1913) i jesz
cze obszerniejsze studium "O prawie naro
d6w do samookreślenia" (luty-maj 1914 r.). 

W lutym 1916 r., pisząc "O pokoju beż 
aneksyj i niepodległości Polski jako o hasłach 
dnia w Rosji", stwierdzał Lenin: "DemQkra
cja, Rosji". w y gr a ł a (podkreślenia w te~-
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"WSZYSCY .. ~ KTORZY PRACUJĄ PODAJĄ S~BIE RĘCE DO WALKI O WYZWOLENIE ROBOTNIK()~,. 
PRECZ Z NIENA WlSCIĄ MIĘDZY ROBOTNIKAMI ,ÓZNYCH NARODOWOSCI I RÓZNYCH W'YZNAŃ: NIE

NAWIS c: TAKA KORZYSTNA JEST JEDYNIE DLA GRABIEZCÓW I TYRANÓW, KTÓRZY ZERUJĄ NA 

CIEMNOCIE I BRAKU JEDNOSCI W ŁONIE PROLETARIATU. :l:YD I CHRZESCIJANIN, ORMIANIN I TA

fAR, POLAK I ROSJANIN, FIN I SZWED, ŁOTYSZ I NIEMIEC WSZYSCY O~I, WSZYSCY KROCZĄ POD 

lEDNYM WSPÓLNYM SZTANDAREM SOCJALIZMU, WSZYSCY ROBOTNICY SĄ BRAtMI I NiEZŁOMNY 

CH SO.Tl'SZ JEST JEDYNĄ RĘKOJMIĄ DOBROBYTU I SZCZĘSCIA CAŁEJ PRACUJĄCEJ I UCISKANEJ 
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Dr JOZEF SIERADZHl 

proJ. Uniwersytetu Warszawskiego 

SPRAWA POLSKA 
W LENINOWSKIEJ 

NAUCE O KWESTII NARODOWEJ 
ście pochodzą od Lenina) bezwarunkowo na 
tym, że t e r a z nie uciska Polski, nie zatrzy
muje jej przemocą. Proletariat rosyjski bez
warunkowo wygrał na tym, że nie uciska 
jednego z narodów, do uciskania którego do
puszczał jeszcze wczoraj. Demokracja nie
tnieclca bezwarunkowo przegrała; dopóki pro
letariat niemiecki będzie znosił ujarzmienie 
Polski przez Niemcy, będzie on w sytuacji 
gorszej ,n,iż niewolnik, będzie w sytuacji cha
ma, który pomaga utrzymywać innych w nie
woli". 

Stanowisko zasadnicze Lenina znalazło wy
raz w tezach - "Rewolucja socjalistyczna 
a prawo narodów do samookreślenia" (sty
czeń-luty 1916 r.). W toku wywołanej przez 
imperializm I wojny światowej głosił Lenin, 
że socjaliści rosyjscy, którzy nie żądają swo
body aż do oderwania się Polski .. postępują 
jak szowiniści, jak lokaje skąpanYCh we krwi 
i błocie imperialistycznych monarchii i im
perialistycznej burżuazji", wskazywał, że 

"w Rosji uznanie prawa do swobodnego oder
wania się od Rosji narodów ujarzmionych 
przez carat obowiązuje bezwarunkowo s. d. 
w inij~ ich zadań demokrątycznych i socja
listycznych". Przypominał też; że "partia na
sza odbudowana w styczniu 1912 r. przyjęła 
w 1913 roku rezolucję, która potwierdza pra
Wo do samookreślenia i komentuje je właś
nie w podanym wyżej konkretnym jego zn~~ 
czeniu". 

Z tego teoretycznego stanowiska wyrósł pa
miętny dekret Rady Komisarzy Ludowych 
o anulowaniu traktatów rozbiorowych: 
"Wszystkie układy i akty zawarte przez rząd 
b. Cesarstwa Rosyjskiego z rządami Króle3-
twa Pruskiego i Cesarstwa Austro-W ę
gierskiego, dotyczące rozbiorów Polski, zo
stają, ze względu na ich .sprzeczność z zasadą 
samookreślenia narodów i rewolucyjnym po
czuciem prawnym narodu rosyjskiego, któ
ry uznał niezaprzeczalne prawo narodu pol-

ski ego do niepodległości i zjednoczenia, znie
sione niniejszym w sposób nieodwołalny", 

Pod tym dekretem, zupełnie wyjątkowym 
w dziejach nowszej i nie tylko nowszej dyplo
macji, realizującym w najczystszy, wolny od 
wszelkiego oportunizmu sposób, zasadnicze 
założenie socjaldemokracji z czasów walki 
proletariatu o władzę w momencie zdobycia 
przezeń władzy; pod tym dekretem, który 
zawiera spiżową zasadę samookreślenia na
rodów, pod dekretem wyrażającym zaró",;no 
pogląd na przełomową rolę rozbioró\vw di:ie
jach narodu polskiego, jak i na znaczenie na
stępstw traktatów zawartych przez rządy 
państw zaborczych, które wygaszały pań
stwowość żywego i zdolnego do życia narodu 
polskiego, wprzęgając go w jarzmo ucisku 
i deformując naród ujarzmiony, a także naro
dy trzymane w ryzach przez swe rządy, które 
dokonały rozbiorów Polski, pod tym dekre
tem, który jest chlubą Rosji Pażdziernikowej 
i głosem rewolucyjnego praw n ego poczucia 
narodu rosyjskiego, figuruje podpis przewod
niczącego Rady Komisarzy Ludowych_ Lenin 
- nazwisko będące symbolem rzetelności, 
nieustępliwej, ż .. ~laznej, rewolucyjnej konse
kwencji wodza klasy robotniczej, Rosji i no
woczesnego 'proletariatu całego świata. 
W przypadku stanowiska wobec Polski stói-

_.-my. przęd jędnym z- najwyższych wzlotów le- . 
ninowskjego gorącego patosu, który - żeby 
użyć słów Nadieżdy Krupskiej, towarzyszki 
ż'ycia i najbliższej Lenino'ń"i osoby - "t~ 
pociągał, tak porywał". 

Komentarzem do tekstu cytowanego dekre.
tu są słowa Lenina, wypowiedziane I marca 
1920 r. na I Ogólnorosyjskim Zjeździe Pracu
jących Kozaków, "Wiemy - mówi! Lenin 
w przededniu wojny narzuconej Rosji rewo
lucyjnej przez Piłsudskiego, że podział Polski 
między kapitał niemiecki, austriacki i rosyj
ski był wielką zbrodnią, że rozbiór ten ska
zał naród polski na długie lata ucisku, kiedy 
posługiwanie się językiem ojczystym ,uważa
no za przestępstwo, kiedy cały naród polski 
wychowywał się w jednej myśli: wyzwolić 
się z tego potrójnego ucisku. Dlatego też ro
zumiemy tę nienawiść, którą przepojona Jesi 
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llya,. J. Sienkiewicz 

(Z ulotki 1~majowej 1905 rok) 

dusza Polaka. I mówimy im, że granicy, na 
kt6rej stoją obecnie nasze wojska - a stoją 
one w znacznym oddaleniu od terenów za
mieszkałych przez ludność polSką - nigdy 
nie przekroczymy~ I proponujemy na tej 
podstawie pokój. Wiemy bowiem. że będzie 
to dla Polski wielkim osiągnięciem. Nie chce

,my wojny o granicę terytorialną, pragniemy 
bowiem przekreślić tę przeklętą przeszłość, 
kiedy każdego Wielkorusa uważano za cie
mięzcę". 

Jest to komentarz chyba najbardziej mia~ 
rodajny spośród możliwych do uCh,wałY Rady 
Komisarzy Ludowych o anulowanlU tralda~ 
Łów i aktów rozbiorowych, Jest to równocześ
nie nieodparty dowód intencji, jakie żywił 
\V stosunku do Polski niepodległej wódz Re
wolucji Pażdziernikowej. Jest to bezcen!1! 
dokument psychograficzny Wyjątkowej gł~o~, 
z subtelnym zrozumieniem psychiki polskieJ. 
którą znakomity rewolUCjonista, bli~ej pozr:a~ 
właśnie podczas pobytu na ziemi polsk:eJ 
w Krakowie i na Podhalu, odszlfrował Jej 
tajniki, a osiągniętą świadomoś,ć brał, w r:;
chubę, jako działacz politycz,ny l sternlk,pan..; 
stwa. Jest to wreszcie doniosła wskazowka, 
jak wypleniać obsesje i uprzedzenia odzie..; 
dziczone po przeszłości i jak stosować rzetel
nie zasady socjalistycznej nauki o samookreś 
leniu narodów. 

Sprawa polska wywarła więc istotny wpłyW, 
na uksz.tałtowanie się poglądow teoretycznyCh 
Włodzimierza Lenina w kwestii narodowel 
w ogóle,której - jak wspomina Nadieżda 
Krupska - "w okresie krakowskim - w 1:;
tach przed wybuchem imperialistycznej wOJ
nv - Włodzimierz: I1jicz udzielał wiele ener
gii". Sprawa polska przyczyniła się też nie 
maio do sformułowania przezeń zasad pro
gramowych o samookreśleniu narodów. Nie 
mniej jednak "nie wolno - mówił sam Lenin 

- podchodziĆ do zagadnienia prawa naro
dów do samookreślenia jedynie z polskiego 
punktu widzenia", 
Niesłuszne byłoby zatem upatrywać w spra

wie polskiej coś więcej, aniżeli jeden, eo 
prawda ważny, element w całym ich zespole, 
z którego Lf!nin wywiódł zasadę o samookr~ ... 
śleniu narodów i ich niezapq:eczalnym pra.o; 
wie do suweren~~ci państwowej. 

Julian Tuwim 

Pierwszy Maja 
Mokrą czerwienią, wzburzoną, wydętą, 

W oknie otwartym chorągiew furkoce, 

W czerwone święto, 1p czerwone święto 

Dzień ,tę roztopił w słonecznej potoce, 

W ciepło niebieskie okna wycięto, 

W pokOjach snopy, złote pociski, 

Luster 'błysków śliskie umizgi, 

Bucha J błękitu niebieskie święto! 

Swiatłem ,pienione oddycha piętro, 

Oślepiające jarzą się dachy 

1 milion światła w gorące święto 

W oknach twierciadłem przewraca 

gmachy! 

A wiatr się tClrza po srebrnej wodzi~, 

Zanęcił blaskiem, rozchwiał obloki. 

Piętra stęlamią w słonecznej wodzie, 

Szkło dzwont w wodzie jasnoglębokiej! 

Salwo promienna Złotego Oka! 

Bij w wodę, w dzwony, w dz.wontącą 

wodę! 

Swooodo mOja bardzo wysoka, 

Skrzydłami uderz w pogodę! 

Przewróć się w wietrze przez miasto 

mostem, 

Furkotem blasku chorągiew krasna! 

Z Wisły do nieba, % wiatru do miasta, 

Swiatłem radosnym wiosna i jasna, 

Swobodo moja, SWobodo własna! 

W' c%frwień cię wpięto, w błękit zaklęto, 

W wodę wdzwoniono, w piętra podjęto, 

Szale;, cJerwona, niebieska, zielona, 

W czerwone święto, w niebieskie święto, 

w zielone święto majowe! 



1ft. ~ 

MOJE 
1 llJ1AJE 

Wydarzenia, uczucia i kontakty z lud:tmi 
%naczą swój ślad w· różnych zakamarkach 
T/tózgu. Wiele z nich zaciera się z czasem. In
ne - po dziesiątkach lats/ają jak żywe przed 
Oczami. Nic dzi.wnego. Zbyt silne t niecodzien 
ne były bowiem niektóre przeżycia. Opowia
dać o nich jest łatwo i trudno zarazem. Aby 
nie uronić ze wspomnień jakiego! ważnegó 
szczegółu - trzeba wszystko z namysłem od-
8tukiwać w pamięci. 

Twarz nauczyciela Pawła Paśki zmieni/a 
swój wyraz. Uśmiechnięta·- nagle spoważ
n~ala. Oczy znieruchomia/v, jakby wypatrywa 
III czegoś daleko - w przeszłości. Pó:tniej TOZ 
mowa, a raczej opowieść przerywana pvtania 
mi, toczyła się już wartko. 

Ten szczuply, !reiłni~o wzrostu mętczyzna 
ma spory szmat życia i pracy poza sobą. Mi
mo 66 lat czuje się rześko i piastuj€ dotych
czas stanowisko kierownika szkołV. Zacząl 
uczyć praWie przed pól wiekiem - w 1910 1'0 

ku w Woli Rafalowskiej, pow. Rzeszów. 
Nauka odbywała się w jednej ciasnej izbie. 

Dzieci uczyły się w niezwykle ciężkich wa
Tunkach. Młody nauczyciel, dumny % ma.tu
Ty i dyplomu, nie uląkł się trudności. Z pocho 
dZf!nia mieszczuch Wszedł śmiało i z zacieka 
wieniem w nowe środowisko społeczne. W kil 
ka miesięcy później został przeniesiony do 
Kraczkowej. W tej wsi zetknął się ze swoim 
starszym kolegą J. Kolanko. Pod jego wpły
v)em wstąpił do ZNP - postępowej organiza~ 
cji zawodowej nauczycieli. 

Uroczysty obchód Swięta 1 Maja zobaczył 
Paśko po raz pierwszy w 1912 Toku w Ru
~zowie, Oto jego relaCja: Uczestnic"y pochodu 
przeszli ulicami miasta, niosąc czerwone flagi 
i śpiewając pieśni. Tłumy ludzi wyległy na 
uHce. W czołówce manifestantów kroczvl m. 
tlt, nauczyciel M. H awlicki. Następnie odbył 
8t? wiec w ogrodzie miejskim. Do zebranych 
przemawiali kolejarz Krwawicz i Hawlicki: 

Pochód wywarł na mnie ogromne wrażenie. 
_ stwierdza Paśko. - Postawa sta.rszych nau 
czycieli, działaczy zwia,zkowych oraz ich u
dział w manifestacji oddzialvwalV na na~ 
mŁodych. Na otaczający świat i stosunki spo
leczne patrzyliśmy już nieco inaczej. Wiele 
rzeczy jeszcze nie rOz'imle:Hmy, jednak ca
łym sercem byliśmy za postępem i oświatq. 

W styczn·;u 1913 r. występowal ;uł Paśko 
We Lwowie wraz z v:ielotysręczną rzesza, gali 
cyjskich nauczycieli o podwyżkę pla.c. 

Co rok, aź do wybuchu wojny światowej -
Wybiera l się on w dzie'ń l Ma.ja do Rzeszowa. 
Uroczystości bYły na ogól do siebie podobne. 
Pochód ulicami miasta i wiec w ulicy Kasz
tanowej albo w ogrodzie miejskim. Tylko 
przybywało coraz więcej manifestantów. Moc 
niej też brzmiały słOwa pieśni:."Nasz sztandar 
plynie ponad trony ... " 

Pod naporem zrewolucjonizowanych mas ł 
huku salw wal.ily się europejskie trony, Czer
Wony sztandar powi(il dumnie nad krajem 
cara - despoty. Polska odzyskała niepodleg
łość. Wkrótce radość usta,pi./a miejsca rozcza
rowaniu. Władzę sprawowała burżuazja. W 
kraju panował rozga.rdiasz polityczny i gos
podarczy, Ciężary bezmyśl.nej polityki ponosi
łV maly pracujące. 
Był rok 1923. Robotnicv strajkowali w stt

kach zakladów w ca.lym kraju, Swięto 1 Ma~ 
ja stało się Okazją do protestu przeciW do tych 
cza.sowej polityce inflacji i nędzy, W t1lłn dniu 
tu Rzeszowie maszerOwało bez porownania 
Więcej robotników w pochodzie. W śród mani
festantów znajdowali się także chłopi i spo
ro radykalnej inteligencji. 
. ,'pochód cechowała powaga, pOCZucie sity 

l peUlll.ość zwycięstwa ,Łu,znej sprawy" -
mówi Paweł Paśko. 

NOWINY RZESZOWSlC'l: ,-------

Zwycięstwo nie przysz!o jednak prędko ł 
gładko. W latach trzydziestych STożył się ter
ror rządów sanacyjnych, Raz po raz wybucha 
ły strajki robotnicze. Chłopi mieli już dość 
ucisku i zacofania. Oburzenie na władzę ob
szarniczo • kapitalistyczna, rosło coraz bar
dziej, dochodzilo często do rozlewu krwi mię
dzy policją a ludnością, domagająca, się swych 
praw. Duże wpływy w :masach zdobywala 
KPP. 
Paśko uczy! od 1930 Toku w Zwięczycy. Tu 

taj poznał młOdych komunistów - takich jak: 
W/adys/aw Kruczek,G. Micał, A. Pa.~ko i in. 
Przyjaznym okiem patrzył na ich działalność 
we wsi. Do końca życia nie zapomni l Maja z 
tamtego okresu. W 1933 Toku komuni:ici zorga 
nizowali l-majowy pochód. Policja napadła 
znienacka na czoło pochodu, Kilku młodych 
chłopów zostało pobitych do krwi pałkami gu 
mowymi. Uczestnicy pochOdu poda,żyli jednak 
na manifestację do Rzeszowa. 

- Byłem wstrząśnięty i oburzony na poli
cję - zwierza się Paśko - za pobicie mIodzie 
ży. 

W Zwięczycy prowadził on odczyty w ra
mach tzw. nauki obywatelskiej, Przychodzili 
na nie komuniści i dyskutowali, wyglaszaja,c 

swoje poglądy. Bvli on! - 7danfem Paśkl -
,?;czególnie inteligentni, oczytani i ruchliwi. 
Władze sanacyjne niedługo oskarżyły Paśkę 

o kształcenie komunistów i zakazaly mu' wy
g/aszania odczytów. 

1 Maja 1946 Toku, pierwszy obchód Awięta 
robotniczego, które stało się świętem całego 
n.arodu. Dziesia,tki tysięcy ludzi manifestowa 
lo IWą TadoŚĆ. Nikomu nie groziła już pałka 
pC'licyjna, ani pozbawienie pracy za udzial w 
pochodz}e. Ludzie upojeni wolnością t zwycięs 
twem nad hitleryzmem świętowali pelni wzru 
u:enia. l Maja i wiosna napawały otucha, w 
szybką odbudowę zniszczeń wojennych; budo 
wC! ustroju ,prawiedliwości społecznej ryso
wala się coraz jaśniej. 

Był to - stwierdza Paweł Paśko - najbar
dziej radosny 1 Maja w moim życiu. 

W spomnienia o 1 Maju splatająs!ę cały 
czas nieodla,cznie z życiem i działalnością Paś 
ki. Bliskie były mu i są ideały socjalizmu. W 
szeregach ZNP walczył przed wojna, o prawa 
nauczycieli! o postęp. Wchodził wsklad Za
rzqdu Okręgu ZNP we Lwowie. Koledzy wy
bierali go nieraz delegatem na zjazd krajowy 
nauczycieli. Po ostatniej wojnie nie zaprzestał 
działalności związkowej. Jest członkiem Zarzą 
du Powiatowego ZNP! prezesem miejscowe
go ogniska ZNP w Boguchwale. 

Cenia, go nauczyciele, szanuje młodzl.eż. Za 
ofiarną pracę odznaczony zostal złotym Krzy-
żem Zasługi. ' 

1 Maja 19?8 r. Paweł Pa~ko hviętować bę
dzie w Boguchwale. Na akademię w szkole 
złoży się część ofic}alna ! artjJstjJczna. Prze
mówienie wygłosi prawdopodobnie sam. Po-

wie dokładnie o tym, jak wital · święto robot
nicze po raz pierwszy. Powie także młodszym 
kolegom i dzIeciom, jak od tego czasu idea sa 
cja1izmu zwycięża/a na świecie. Jaki będzie 
1 Maja za następnych 50 lat? "Wierzę, że ludy 
plyna, jak łańcuch żurawi w postęp" - pisal 
nasz wielki poeta J. Słowacki, a te jego slo
wa chętnie c1Jtuje sędziwy nauczyciel . 

-- -- SPISAŁ 
·1. NOW AKOW SKZ 

Z blita! sili 1 Majl 1918 
roku - pisze w SWOich 

wspomnieniach tow. S. 
Łańcucki. Postanowiliśmy 
zrobić wszystko, ażeby 
strajk by! powsl:echny, Kil_ 
ku nas, robociarzy, za
krzątnęło się około przy
gotowań do śwl~ta robotni
czego. Napisałem odezwę, 
Odbiliśmy ją na hektogra
fie i rozrzuciliśmy pomię
dzy kolejarzami i robotni
kami w mieście. Towarzysz 
Pyzik zredagował afis~, 
który oddaliśmy do dru
karn~. Afisz został skonfi
skowany jako antypaństwo 
wy, mimo to rozkleiliśmy 
go w całym mieście. Olbrzy 
role czerwone plakaty wzy
wały lI'obotników 1 robotni
ce oraz chłopstwo do wzil:
cia udziału w wiecu pu
blicznym. Jako hasło wy
stawiliśmy: "Precz z woj
ną! Niech żyje pokój! Niech 
żyje Polska Republika Lu
dowa!". Szpicle I policjanci 
uwijall się Jak opętani. 
Mieli wiele kłopotu ze zry
waniem afiszów, poniewd 
klajstru nie żałowaliśmy. 

W wigilię l Maja z,jechał 
do parowozowni jarosław
skiej starszy inżynier X, za 
wezwał mnie do siebie i na 
wstępie zaraz podkreślił 
urzędowym tonem: 

- Jutro, tj. 1 maja, pra
ca w parowozowni musi 
być utrzyma.na w całej peł
ni. Jeśliby ktokolwiek od~ 
ważył się strajkować, zo<
stanie pociągnięty do odpo
wiedzialności na mocy roz
porządzenia o militaryzacji. 
P~oszę to zakomunikować 
swoim współpracownikom. 

Osoba j ton tego pana śmie
.zyły mnie niezwykle, gdyt 
byłO to chuchro ,trlUi:tnl. nie
mrawe. Wyg,ł~dat jak półtora 
niesl-czqścla. a tcm urz~dowy, 
zamiast dOdać mu powagi, 
cz-Y'nil go rozbrajajlIco śml8z" 
nym. Na d1ulim Jak ogórek 
1'I08i", sterczały binokle, .poza 
'których wyglĄdały pozbaWio
l!1e wyrazu, wył~tASte, rybie 
oczy; wargi miał grube. uszy 
osadzone nl"ko, małe jak u 
myszy. Wszystko to ru.em two
.rzylo komiczn. glow~ !tercz_
cą nltd tłotym kOłnierzem: In
he defek':y chronił uniform 
!przed ludl'Jkim okiem. 

Na jego zamaszy!tą ora
cję odpowiedziałem, że ju
tro mamy l Maja i żaden 
robotnik do pracy nie przyj 
dzie. za co gotowiśmy przy
jąć wszelką odpowiedzial
ność. Słysząc to, nasz sza
nowny inżynier zaperzył 
się, zrobił nerwowy ruch 
rękami, a ślepia, ,dyby nie 
binokle, byłyby wyskoczy
ły na stół, po czym wy
krztusił: 

- Jak pan śmie tak od
powiadać, czy pan zdaje 
Bobie sprawę, przed kim 
pan stoi? 

- Tak, panie intynierz-e, 
nie tylko zdaję sobie spra
wę, przed kim stoję, ale 
śmiem odpowiedzieć panu, 
że groźby nas nie przestra
szą. Jednocześnie żądam od 
pana, abyś zachował się 
jak należy, bo w przeciw
nym razie wyjdę. 
z.naliśmy dobrze tego błaml 

I wiedzieliśmy, jak nauczyć ~ 
moresu - ustępowal, Idy mu 
si~ Jla,tarlo dobrze uszu. Po 
takiej odprawie zacząl z Innej 
beczkI. O!tatecznie dogadaliś
my się I stanęlo na tym, że 
przez dzień l Maja zostanie 
tylkO trzech ślusarzy, dla zro
bienia w razie potrzeby ma"' 
łych naprawek, reszt. zM r<>
botnlków do pr"cy nie .przyj
Mie. 

Gromady robotrtików I 
część· ciekawej inteligencji 
spieszyły do Bali "Sokoła", 
gdzie odbył! się mi a! nase 
wiec O 11 godzinie. Sala 
był·a po brzegi wypełniona. 
Do Prezydium wybrano 
jednomyślnie Py:zi'ka, Fran
b I jeneze jednego robOł~ 

nike, po ezym przewodni
czący udzielił mi głosu d~a 
odczytania relera tu. Omo
wiłem znaczenie l Maja, a 
na!t~pnie przeszedłem do 
omówienia skutków po
twomej rzezi wojennej. 
Mocno ! ostro zaatakowa
łem rząd za wszystkie 
krzywdy, jakich doznała 
ludność, VI tym długim 
okresie wojny. Kraj w rui-
nie, rozwala 
ne miasta, 

których 
szkielety je
dynie świad 
czyć mogą o 
ich poprzed 
nim wyglą
dzie, spalo
ne wsie. Nie 
gdyś uro
dzajn~ pola 
dziś zostały 
na przestrze 

. ni tYSięcy ki 
lometrów 
porżnięte· rp 
wami strze
leckhni i zrv 
te granata
mI. Olbrzy
roie szmaty 
ziemi leżą 
Odłogiem, to 
zaś co w mo 
zole zdołały 
zasiać chłsp 
ki zostaje 
Im bez-
względnie 
zarekwiro M 

wane pr~z 

władze, o
derwano od 
warsztatu 

robótnika, 
od roli 
chłopa, pop~ 

dzono ich da 
leko do nie
znanych Im 
krajów, by. 
zabijali nie
znanego im 
.. wroga" lub 
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Tyle wspomnień tow. I, 
Łańcuckiego na temat ob
ohodu 1 Maja 1918 r. w Ja
rosławiu. A teraz zapoznaJ
my się z fragmentami 
wspomnień jednego z więź
niów Berezy KartuskieJ. 
Oto 00 pisze: 

M aje l-majowe wspom" 
nienia zamykają si~ 

jak gdyby w dwóch okre
sach, Barierą, która roz
graniczyła te wspomnie
nia był więzienny mur. Ci, 
którzy siedzieli, wiedzą, że 
dla więźnia czas dzieli się 
przede wszystkim na lata 
~oędzone na wolności I na 
te w czterech ponurych 
ścianach cell. 

• • • 
SaM Jut nie wiem dla

czego, ale z czasów wol· 
noś ci najbard~ieJ utkwił1 

własnym 

płacili ży .. 
ciem w 

Rzeźba Jerzego Jarnuuklewloza 
"Rodzina w poohodzie" 

Obcej ,lm Iprawle. Dość 
wojeni Pokoju chcemy! -
wołałem. Wszyscy, w któ
rych nie zostały zdławione 
ludzkie uczucia, w których 
nie zamarlo poczucie mię
dzynarodowej solidarności 
proletariatu, niech podadzą 
nam dłonie i razem przy
stąpią do walki o pokój. 
Precz z wojną! 
Następnie przemaWiał Pyo:lk. 

Mówił o rewolucji rosyJskiej, 
o bOhaterskiej walce rosyjskie
go proleta"riatu I chłop~twa, o 
!pot~znej szczerbie przebl tej w 
wiltowym froncie wojennym, 
o zlpoczątkowa.nlu nowej ery 
woziejach. - NiechaJ rewo
lucyjny czyn proletariatu ro
.yj~kiego świeci nam przykta
t'lem, jak należy walczyć I zwy 
cięzać. Niech ~yJe rewolucja 
rosyjska! tak zakończył 
.woJe przemówienie. 

Przemawiał jeszcze jeden 
!kolejarz - maszynista - l 
przedstawił rezolucjE: wy
mierzoną przeciw wojnie. 
Zgromadzeni przyjęli ją 
entuzjastycznie. Po odśpie
waniu "Czerwonego Sztan· 
daru" ruszono na ulicę. 
Przy wyjściu jednak ocze
kiwał oddział żandarmerii, 
'który nie dopuści! do utwo 
rzenia pochodu, Po ulicach 
,krążyły wzmocnione p'iltro
le wOjs'kowe, Pochodu 
uformować nie było moż
na, bo żandarmeria i woj
sko udaremniły wszelk:~ w 
tym kierunku usiłow<J!1ia. 

A jednak po raz pierw
szy od wybuchu wojny 
udało się nam, socjalistom, 
od.być wiec publiczny w 
Jarosławiu. Raz wysunięta 
przez nas kwestia zakoń
czenia wojny nie schodziła 
już z porządku dziennego, 
zwłaszcza, że robotnicy pro 
Wadzili uporczywą agitację 
także i wśród wojska. ' Od
tąd byłem pod nadzorem 
policji. 

w pamięci nie ma-s6wkl, 
demonstracje, wiece, lecz 
"sztandarowania". Zawsze 
prZled 1 Maja staraliśmy 
się wywieszać czerwone 
sztandary na ulicach, do
ma~h, kominach. Nazywa
ło się to w języku partyj-
nym: "sztandarowanie". 
Było ono sygnałem-
l lVIaj a zbliża się ... 

Technika "sztandarowa
n1a" polegała na tym, że 
sztandar nasadzono na li
stewce, do której przymo
coy;ano tzw. "żabkę". Do 
"żabki" zaś przyczepiony by! 
sznur z ciężarkiem. W akcji 
sztanda,rowania brała 
udział zazwyczaj trójka. 
Jeden przerzucał sznur 
przez drut, na którym za 
chwilę ·zawisnąć miał 
sztandar. W chwili gdy 
'Pierwszy wyrzuca! sznur z 
ciężarkiem, drugi przYwią
zywał sztandar do drugie-
go końca sznura, gdzie 
majdowała się "żabka". 
Trzeci tymczasem pociągał 
sznur z drugiej strony, tak, 
aby sztandar windował się 
wraz z "żabką" w górę. Gdy 
"ża bka" zaczepiła dru·t 
tramwajowy, czy telegra
ficzny, s!lniejsze pociąg
nięcie odrywało sznur od 
,,7.abki" i sztandar łopotał 
teraz dumnie wysoko nad 
głowami przechodniów. 

Cała ta zabawa powinna 
była trwać kilkadziesiąt 
sekund ~ nie więcej. Po
czątkowo nie umieliśmy 
tego robić tak błyskawicz
nie, jak tego wymagał 
wzgląd na wlasne bezpie
czeństwo. Zdarzało się, że 
ciężarek ze sznurkiem tra
fiał - zamiast na druty 
tramwajowe - w okno ja
kiegoś mieszkania, a nas 
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traktowano jako zwykłych 
,hullganów. 
Pamiętam jedno takie 

"lIztandarowanie" przed 
l Maja. Braii w nim udzial 
członkowie Komitetu Cen
tralnego i Warszawskiego 
KZM, - bo byłem Jeszcze 
wtedy "w młodzieży" 
Trzask "żaokl" w chwili 
gdy chwyciła za drut był 
tak głosny, iż strażnicy 
strzegący sKl01~ów na rogu 
Gęsiej i Zamenhvfa pewni 
byli, że kto;, wldmuje się 
do któregos sklepu i za
częli gwizciac na alarm 
Powstała panika. Policjan
ci i szpicle popędzili w na
szym kierunku. Ujęl i ja
kiegoś przechodnia - naj
szybciej uciekającego, jakO 
podejrzanego o dokonanie 
włamania. Sztandarowaliś
my wtedy wieczorem i po
licjanci zajqci szukaniem 
Włamywacza zauważyli 
I!Iztand ar d o.piero... naza
jutrz rano. 
PÓźniej wyspecjalizowaliśmy 

• lę i wywieszanie sztand'aru 
trwalo JUŻ 'y.ku sekuncly. Wte-
dy zaozęlismy już akcj~ t~ 
przeprowadzać w dzień, w 
oczach Wielu pI·zechodniów. 
Zdejmowanie sztandarów 7 
drutów tramwajowych nastrę
czalo policji duże trurtności. 
BaJ"c się prądu elektryćz,nego 
pOlicja wZywala pogOtowie 
techniczne tramwajów. Tram, 
waj arze. gdy akurat wezwano 
do tl!j roboty sym,patyków albo 
socjaJlstów. nie b.rrtzo si~ 
spieszyli. Poza tym trleba by-
10 dla zdjęcia sztandaru wslrzy 
mać ruch ulic~ny. Wszystko to 
razem 6pr~wiało, że wokół każ
dego sztandafu było mnóstwo 
cJekawych, odczytujących po
"'lelekro~ haSła wypisane na 
IztandaTach. 

'IN miarę jak specjalizo
waliśmy się w tej robocie, 
policja się także specja;i
zowala. Utworzyła specj al
ną grupę dla zdejmowania 
szta,ndarów. Zaostrzono też 
wyroki za sztandarowanie. 
Początkowo groziło za 
udtiał w tej akcji 2 lata l 

później wyroki były już po 
4 l 6 lat. Nie powstrzymy
wało nas to, rzecz jasna, a 
jedynie zmuszało do zwię-k~ 
szenia uwagi i do ulepsze
nia form. Pamiętam, że 
przez jakiś czas przycze
piC\liśmy do sztandarów 
ciElża-rki wyglądem podob
ne do granatów. Policja_ 
kręciła się wokół ' wlszą· 

~ ' cych -' sztandarów· -zaafero-
IWana, bojąc się dotkną6 

tej pomalowanej w ząbki 
zabawki, aby nie eksplodo
wała. 

\Vezwano minerów - 8 tym. 
czasem tysiące ludzi oglądały 
sztondary I czytaly wypisane 
na niC"h hasła. W innym znów 
okr~ie wywieszaliśmy szlan 
dary w nocy. ale z prlyczeplO
nymi do nich lampkami elek
trycznymi. które czerpaly prąd 
z drutu elektrycznego. na któ
rym byly zawieszone. Te ilu· 
minowane sltandary robiły na 
mi~ście duże wrażenie. p~mi~
tam również sensacyjny wyna
lazek. który był przyc7yną pa
nik~ i wielu l~gend. Mianowi
cie. w 1938 roku na drutach 
telHonlcznych biegnących 
7.nacznie wyżej aniżeli tram
wajowe. zawisło kilka sztanda
rów .. Jednocześnle pOsyjlaly się 
.. z nieba" odezwy. Przechod
nie ki~rowall wzrok w ~ór~ j 
widzieli lecące z wysokości 
odezwy. Zaczęła krążyć wieść. 
że ulotki rwcane sĄ z samolo
tów. Można sobie wyobr;.zić 
wrażenie. Jakie to wywarło! 

A śprawa b'yła bardzo 
prosta: sztandary, kt6re 
miały właśnie przy pomocy 
"żabki" zaWędrować na 
drut telefoniczny, zwinięte 
były w rulon zwlązany 
cienką i słabą nitką. W(!w
nątrz były odezwy, Sztan
dar szarpnięty w górEl roz
wijał się i zawarLe w nim 
odezwy' wylatywały na uli
cę. Cała akcja trwała se
kUrldy. Gdy prz~hodnie za 
uważyli spadające odezwy, 
sztandar wisiał już spokoj
nie. Ni,kogo na dachach nie 
byłO. Więc chyba samolo
ty ... 

• • • 
Wspominałem na poczl\t

ku, że drugi nurt moich 
I-majowych wspomnień -
to wspomnienie wlt'lzienne. 
Sześć razy obchodziłem 
święto l-majowe w sana
cyj1'lych więZieniach. Jed(!n 
raz w słynnej katowni 
w Berezie Kartuskiej. 

Obchody l-majowe w 
wlęzleniach były na ogól 
pOdobne do siebie. Klika 
dni prud 1 Maja rozpo· 
czynaly sit'l ,poszukiwania 
czerwonego materiału pro
wadzone przez administra
cję. W dzień i W nocy 
wpadali strażnicy znienac~ 
ka do cel l przeprowadzali 
rewizję. Przeszukiwali 
ubrania, pościel, produk-ty, 
badali nawet ścłarty i po~ 
dłogi. Z doświadczenia wie 
dzleH, t.e tam. gdzie są 
wi~źrtiowie polltyczni, tam 
przed 1 Maja ukrywa się 
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material 
sztandary. 

na kokardki i 

Siedziałem wtedy w Lu-bJi.nie 
na Zamku. Byl rok 1930. Posta
nOWiliśmy wyprowadz.lć admi· 
nistracjo: w pole. Kawal.k czer 
wonego materiału przemyCo-
nego z wolności sch()Waliśmy 
t",k, że mimo kilkakrotnych 
rewizji nie udało się go admi
nistracji znaleźć. Wobec tego. 
że kilka kawałków płótna 
czerwonego z wałÓwe.k zostało 
nam zabranych, n3czelnik pe
wien byt. że nie pOSiadamy ni
czego cz.erwonego. No cóż, za
wiódł się. I Ma50 w Oknie jed
neJ z cel Zawisł czetwOny 
sztandar, a wszystkie kl~py 
marynarek zaopatrzone były w 
kokardki. 

Dostaliśmy za too "ka
wał" mocne cięgi. Dozorcy 
l oficerowie straży więzien 
nej wpadali do cel, zrywa
li kokardki tak brutalnie, 
że niekiedy razem z klapą, 
bili kluczami i pięściami 
w żebra. A potem dopiero 
"praworządnie" - zosta
liśmy ukarani jedną dobą 
karceru. 

Za miejsce karceru słu
żyła w Zamku lubelskim 
baszta, do której wpako
wano wtedy 80 więźniów 
poli tJ 'mych. Baszta była 

wprawdzie wysoka, ale po
wierzchnię miała małą, 
Sciany pokryte były pleś~ 
nią, a jedyne okno zabite 
było deskami. Mrok, za
duch. Wielu towarzyszy 
było pokrwawionych i po
bitych. PozbaWiono naS 
też, oczywiścle, jedzenia i 
poś-cieli. Ale jęków ani 
skarg nIe było słychać. Na
tomiast urządziliśmy tu so
bie uroczystą akademię 
l-majową. Ktoś wygłosił 
referat, ktoś później recy
tował Broniewskiego, Wan~ 
durskiego, śpiewaliśmy ra
zem pieśni. 

W nocy niekt6rzy słabsI 
towarzysze mdleli z powo
du braku powietrza. Wy
łamaliśmy wówczas deski 
w oknie, aby udostęprlić 
dopływ powietrza. 

Tego rodzaju wspomnie
nia można ciągnąć W nić· 
skończoność. Łatwo jest je 
uogólnić. Najlepiej potratl 
zrobić &0 pOeta. Oddajmy 
mu głos. Mieczysław Ja
strun w swoim wierszu pt . 
"Oda Majowa" p!szc pi-:k
nIe na ten temat: 

W ten dzIeń drzewcami sztandarów są drzew" 
W ten dzień zwierciadłem oczu jest niebo, 
Jedno nam śwIatło twarze żalewa 
I w krokach wszystkIch jest krok każdego. 
Dalej, na ludzi i krajów paradę! 
Kwiaty się palą w szatrach kasztanów. 
Związek miliarda warg mówi prawdę, 
Mówi przymierze serc i sztandarów. 
Drzewca sztandarów jak las - w proteście _. 
Krwią napisanym przeciwko wojnie, 
brzewca sztandarów wyżej podnieście! 
Czerwień sztandarów ~ odpowiedż wojnie. 
Proletariuszu! Mięsem arma tnim 
Nie będziesz więcej dla giełdy świata. 
Pleśń powiedZiała: bój to ostatnI, 
Pieśń mówi dalej: oto zapłata. 
Byli królowie. Przegrali w karty. 
Jutro przegrają królowie węgla, 
KrólOWie złota, królowie nafty, 
Władcy na morzach l Widnokręgach. 
Ci,ęzCY, o brluc-hach jak parowozy. 
Nie będą bIć się o ~We granice. 
Pośród płonącej i czarnej zgrozy 
Będą się za nich bit: niewolnicy, 
Będą się za nich bić, jeśli dzisiaj 
Nie przejrzą wszędzie, gdzie mowa sięga. 
Oto kwiat morza, sól, klejnot życia, 
Gwiazda kryształu, diament węgla. 
O straże wiosny, obrońcy światła. 
Usta otwarte w hymnie majowym. 
Ten dzień ma w oczach naszychzwierciadla 
I zwlercładłami każe być słowom. 
Niech cleniem .służy nam drzewo liściaste 
Jak ja poezją wam służę. ' 
NIeście przed sobą czerwoną gwiazdll 
Nieście 'przed sobą czerwoną r6żę. ' 

glowa przy growie. Z której; 
bramy podano AndrzejOWi du 
ży kij. 1 nagle czerwonll 
wspaniały sztandar załop:)(a! 

radOśnie na wietrze jak orzeł 
wypuszczony z klat/el na wol
ność. Zachwycony Jacek prze
czytał duże, !'»iale literlI; 
.. Niech iyjł SDKPiL/" 

JedE!1\ z towarzYlzy .chyB! 
.tę, chwyciI Jacka ł posadził 
po sobie na ramieniu. 

- Przypatrz "tę, mały, jak 
wllg1ąda robotnicze święto. 

bitwa. Może się przyda na co? "no", że stójkowll zbladl, ale 
nie puści! ręki. 

Daleko, daleko, jak okiem 
sięgnąć, falują rozkwitłe na
gle niby maki po ciepłym de
szczu. czerwone sztandary. 

JakH mÓWca stojqc na ra-
mionach kilku robotników 

ADAM 
MICKIE
WICZ 

Sh'. 11 

o SOCJALlźMIE 
. Prawo zaPrzeczania pra.wowitoścl starego społeezenstwa 

jest już zdobyte. Nawet Zgrom adzenie !"iarodowe. prz?,.znaje 
to prawo socjalistom; Ale zgromauzenie . i publ!cznosc nie 
przesta.ią uważać socjali7.111u za przeczellIe ... 

Istota odmowy, stale przeciwstawianej wszelkiemu sy
stemowi socjalistycznemu, polega na oglaszaniu go ta prze-
czenie. . 

Socjalizm wezwany. jest do odpowiedzi na ten pierwszy 
zarzut. iUy oupowlemy w Jego imieniu. . 

Nie: systemat socjalistyCzny nie jest przeczeniem. M~ze~ 
cle rzec że poczucie, które jest jego zarodkiem, nie miało 
jeszcze ~iły do pokonania oporÓw gleby rodzimcj, atmosfer.y 
planetarnej i niciyczliwoś~i ogrodnika ur~~dowego. l\'~ozecle 
rzec, że wewnętrzna mysl [ocjalizmu ~Ie ~abrałl~ Jes~c2.e 
dostatecznej jasności, aby pHcniknąć 'Y zremce lt,tdzi dZI~r
Lących władzę, przedstawicieli społeez~nstwa -",~oglego. socJa~ 
HUilowi; ale nie maCie prawa oskarzać SOCJalizmu, ze Jest 
tylko przeczeniem. 

Soc,ializm nowoczesny jest tylko wyraz~m pllcwela tak 
starego, jak pOCZUCie życia, wyra~em od~lucla tego, co w na
sz1til tyciu jest niezupełnie obcu:te, menormalne. a wsku~ 
tek tego nieszczęaliwe. Poczucie socja.listyczne jest tlop~dem 
ducha ku lepszemu bytowi, nic indyWidualnemu, le~z wsp61~ 
nemu i solidarnemu. 'Io poczucie objawiło się ~ Siłą zup.eł~ 
lIie nową, przyznajemy; jest to nowy zmysł, ktory Czło~'łlek 
duchowy zdołał sobie Wytworzyć, jest to nowa. namlętnosĆo 

1L 

Soc,Ja.llzm jest to słowo el1l1dem n~we. Kto stworZYł to 
słowo? Nie wiadomo. Słowa naJstra.szliwsze s.ą te, lI:~6rych 
nikt nie utworzył, a które każdy powtarza., PI~ć~ziesląt lat 
temu słowa rewolucja i rewolucyjny były towmez neologiz
mami, ba.rbaryzmami. 

Stare społeczeństwo I wszyscy jego p~zeds~awlelel~. choć 
nie pojęli znaczenia tego slowa, wyczytali w nle~ sw.oJ wy
rok śmierci. Stare społeczęńsl.wo wzywa ?haldeJ~zykow m!
nlsterialnych i policyjnych, jako też magow z uliCY de POI
tiers, aby odcyfrowali te znaki wróżebne: lecz an~ ?bywat~l 
Barrot, ani obywatel Thiers nic li tego nie rozumieJą l, daJą 
władzy tylko tę jedną radę, żeby wymazała to słowo, ktorego 
nie można odcyfrować. 

Wymazać nie znaczy zniweczyć. Nie można wymazać 
słów, które się m!ljon razy codziennie. powtar~ają w pi~mach 
publieznych i które się staly h a.słam I stron~lctw pohtycz~ 
nych. Nie można zniweczyć stronnictwa. pOl1.tye.znego tem, 
że mu się zabroni głoszenIa jego h~ła,. Je~o Ide~. , • 

Nie przyjąć wa.lki nie zna·czy umknąc; meb~zPleczenstwa., 
nieprzyjęcie walki ze strony st~rego s~~lecze_nstwa dowodzi 
nam dostatecznie, że ono ma sWladomllsc gt'ozący.ch mu nl~
bezpieczeństw. Są one rzeczywiste. Stare społeczenstwo czu,Je 
się zaatakowanem ze wszy~kleh stron. Czego mu brak, 
to zaiste nie prokuratorów ani z!,-ndarmów. Czego mu brak, 
to podstawy moralnej, przekonama, ideI. 

Prawdziwy Boc.!alizm nigdy nie zachęeał do bezładu ma· 
terjalnelto, dó rozruchów i tego wszystkiego, ~o za tem 
Idzie. Nie byl nigdy wrogiem władzy. WykazUJe tylko, te 
w st.arem społeczeństwie nie istnieje już ża.dna zasa.da, na 
ktÓr.eJ by można oprzeć wtadżę prawowitą, to znaczy zgodną 
z obecne mi potrzebami ludzkoścI. 

SIJcja.llzm powitałby wladz(, ale władzę nową. 
Dawne podstawy wlalizy już nie istnieją. 

(Pisane w Paryżu 'IV kwletnlu 1849 r.) 

Oztes!ęcioletni Jacek, mały 
gazeciarz, stal na skraju chod
nika i roziskrzonymi oczami 
patrzył na ulicę. Wszystko za
powiadało niezwykły dzień: i 
sklepy zamknięte i rzadko kur 
sujące tramwaje, i zupełny 

brak na ulicach dorożek i wo
zów. Ludzie byli ubrani od
iwlętnie, twarze mieli skupio
ne, aIe uśmiechnięte, jak to 
pierwszomajowe słonko na 
bezchmurnym niebie. 

Już od placu Grzybowskie
go ludzie szli w jednym kie
runku - do ulicy Twardej. 
Nagle Jackowi wydato ,się, że 
przed sobą widzi jasną, falistą 
czuprynę pana Andrzeja. U
cieszony przyspieszyl kro/w. 
Tak, to rzeczywiście on. W 
swojej odświętnej grańatowej 
bluzie, beż czapki idzie lam 
wyprostowany, spokOjny. 
Przed nim dwóch mIodych. ros 
lych robotników, za nim rów
nież dwóch. Jacek przyspieszYI 
kroku. Dzieliło go od pana An 
drzeja może ze dwadzieścia 
kroków, kied1l Jackowi wyda
lo się, że się pomlllil. Czyż to 
możliwe, żeby pan.' AndrzeJ 
tak zgrubial od wczoraj? Męż
czyzna idący samotnie chyba 
Jest dwa razy grubszy od. pa
na Andrzeja .. Jacek nie wie
"zył wla.snym oczom, postano
wi/ zajść ź boku, abll spojrzeć 
mu w twarz. 

..... To buntOwszczyk ..... po
wiedział ochryple ł I'ozejrzal 
się w poszukiwa.niu. odsieczy. 
Ale na ulicy ni. wldae! bllło 
żadnego patrotu. 

prżemawia!. Stychać tylko ją na idqcych z tylu, robi się 
strzępy słów: robotnicy ... przy straszne zamieszanie, 

Wczoraj pan Andrzej, mIo
dy drukarz powiedział Jacko
Wi: 

- Bo to I'ozumtesz, smyltu 
Jutro nie śmie wyjść ani je d
t'I.a gazeta, ani jedna fabryka 
pracować. To nasze robotni
cże !w!ęto. l wielki dzień na
szej walki. A walka idzie o 
to, żeby takie smyki jak ty 
nie musiały gazet sprzedawać 
aby zarobić na chleb, tylko 
m<Jgły się uczyć i grać w pil
kę... l o wiele innych rzeczy 
idzie ta walka, .. 

- Ja wiem, o co jeszcze! 
- No, to powiedz ... 
- O to, żeby moja mama 

nie musiała po dwadzie.~cia 
godzin Btać przy balii, żeb,l 
zarobi6 na chleb dla nas ... to 
Ja to już dia siebie zarobię, a 
tiawet czasem to i dla nich 
trochę ... i żeby robotnicy nie 
musieli po czternaście godZin 
fia dzień ... 

Pan Andrzej powiedział, że 
robotnicy będą się bić. Ale 
jak i gdzie? Wlaśnie gdzie? 
Choć' Jacek boi się, ale posta
'MWił i-.ro tamlJ; gd.2fi.Q będzie 

1 nagle zza słupa oglo.~ze
niowego spadta na kark ch!op
ca ciężka łapa. Krzyknął prze
rażony. Jeden z robotników 
u.słyszal, obejrza.l się. Zawołał 
coś do pozostałych. Odwrócili 
Stę WSZll$cy i zob<Ulzyli~ że 
chłopca opasły stójkowy cią
gnie w stronę n!edalek!ego 
cyrkulu. Jeden z robotników, 
kr~py, Uj uarej marynarce 
podbiegi z wyc!ąg1ii~tymi pię
ściami do stójkowego. 

- No - powtórżyl robotn.i1c 
- na co czekasż? 

Stójkowy puścił rClmlę 
chlopca i wllcoja! się za slUp 
ógloszeniowy. A Jacek okrą
g/ymi ze zdumienia oczami 
patrzyl na pana At1.drze;a. I 
nal'az pojąl przyczynę jego 
Otyl08Ci. Spod granatowej btu~ 
1:y wygląda/ r~bek czerwone~ 
(Jo materiału. Chłópiec rOze
Amia! się glośno, zawtórował 
mu pan Andrzej ł pozostali 
towarzysze. 

- A to trzeba schować ... .... 
Jacek wskazaloczami, roze
śmie!! się znoWu. Andrźej ob
ciągnq! blużę, ujął Jacka za 
rękę· 

- Chodź z nami - powie· 
dzial ..... a za co ten slód/wwy 
chciał cię przyskrzy7tić? Coś 
zmalował? 

- Ja nic nie zmalowałem. 
Antek, ten laskonogi, pan. wie 
rozda wal wczoraj ulotki, uby 
~wlętGwać Pierwszego Maja .. . 
prosiłem go, aby mi dal parę .. . 
zacząlem rozdawat, a wtedy 
ten stójkowy wyskoczy! z.za 
kautana, tak jak teraz zza te
go slupa ... i z/upal mnie Zlt 

rękę ... ale Antek podstawtl mu 
. nogę ... no i obaj uciekliśmy ... 

- Ty. hyc! u, coś się do d~ie-· Dochodzili właśnie do ko~ 
ciaka przyczepU, puść gOI no! azar wojskowych rttl tdtcll Ż~ 
-- T'IIle 911le prdl911 118 ~ !EHmejt t4: Mm młWWłe ItIM':!!: 

jaźń, lud rosyjski. .. A potem Andrzej jednym ruchem 
okrzyki: "Precz z carem! Niech zdarł sztandar z drzewca, po
żyje rewolucja!" Z okien ko- ciągnął za sobą towarzyszy UJ 
uar wyglądają żołnierze. Ja;.c boczną ulicżl\ę. Zdyszani do~ 
echo dochodzi stamtqd woła- biegli do jakiejś b1'amy, potem 
nie: DalAlj caria! Po chWili ca- po schodach w górę. 
la ulica dudni potężnym ś,oie- Otworzyły się jakieś drzt.Qi, 
wem: "Na barykady, ludu ro~ 
boczy" ... A potem inne pieśni starsza kobieta skinę/a na nich 
tąk samo rewoluel/jne, tak sa- ręką. 
mo groźne i wspanlal,. Tłum - Choaźcie tu, panowie, od~ 
p03uwa się ciągLe naprzód, poczniecie trochę ... 
czoło pochodu wlewa stę stru- Jacek thyti zapłakano. twarz 
mieniem tv Aleje Jerozo!im- na rt!mię Andrzeja. 
skie. 1 naraz Jacek spostrzega - Dlaczego ... dlaczego oni 
w AI.ejach zWMte szeregi 'żal1- Btrzelali, przecież my spokoj
darmów na końiach .. PodnQszą nie ... 
karabiny do twarzy i W po- Bo oni chcą nas zastra
wietrzu wykwitają ' mate siyć i złamać... ale robotni
smużki dymu. Strzał6w nie k6w walćzących o sLeoje pra
slychać - g/uszy je potężny wit ńte ugnie i 7iie z/ar>rie 
śpiew. Nagle pierwsze st-eregi nikt ... i nasze będzie zwycię
pochodu. załamujq się, naciska stwo, zobaczysz ... 
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CYFRY 
Budowni"two obi~któw mieszka! 

nych i gospodarczych zata,cz.a z ro
ku na rOk coraz 9zersze kręgi. 
Wg danych cyfrowych w ubr. 
w ,voj. rzeszo\vskim wyda..n.o po
nad 12 tys. uprawnień (ze.woleń) 
budowlanych, z czego blisko 2, J 
na budownictwo domów m-iesz
ikalnych. Przeciętnie w każdej 
'Wlo~ce budow.ano w ubr. około 
10 nowych domów. O wieQkim u
jnteresowaniu budownictwem i 
prod,.kCją materlalów budowla'
nych na . wsi śWIadczy też takt. 
że istnieją ju! 283 chlopsklle ze
sr;oly bllMwlane. skupiające po
r,ad 3.500 członków. 

I * * * 
Spośród 1.500 wsi w woj. !'Ze<

sz,ow.kim - 438 (33 proc.) jest już 
cal k:o wi oie zelektryfikowar.ym. W 
ubiegłym, 19,,7 ,-oku zelektryfiko
V/ 8Jno z fU'1duS'zów państwowych 
52 wsie, n"tomie'sl ok. 10 dalszych 
'Wsi zostalo zelektry.flkowanych 
w r a,m (hch t2'J\.V. czynów społecz
Tlych - wyłącZfflie \V o.parci'J o 
I'vdaan.e fundu9ze i ma'tel"iały wiej· 
iSk ichkomit0tÓW s1XJlecmych. f.ą
c zna wa rlosć na.kta<łów na elek
t l-yf!kację w.nie3ionych pnez wie& 
trl€oSLOwską ,przeklra,cza już sumt 
80 mln zlotych. W bieżącym TO 
ku "I'3'CC elektryfi~acyJne 'kor. ty
Tl UO\\I'a,n;e są w d,a:o\szym ciągu, przy 
·czym ):ilan pnewidltje elekotryfJ
l<2.cj'l ok. 80 wsi. 3 PGR i 5 ap61-
clZleln.! produkcyjnych. 

* •• 
W ubiegłym 'l'Oklu woj. ~

skle uzyskaćlo n.ajwyźsze zblO1jl 
ozie>mn.aków w kr.aju. Pode<:8lS gdy 
średnia krajowa z\>ior6w wynos,ła 
127 kwintali z 1 ha - to pne
ciętny zbiór 'Ziemnlalk6w w na
szym wOjewód"wie wynosił 138 
kwinta·li z 1 ha. pOdobnie dUlY 
sukces i pje~ WSze miejs<ce w kra"ju 
c'iągnęliśmy w Z!);0i'3cn bu!·.'ka 
cukro·v.'ego. P:"zeciętna krajowa 
wyr.oslt" 2Z1 kwintali z l ha 
pneciętna woj. O"le.9ZQwskieg<> 
23G kwin ~ aJ11. 

• • • 
Ilość na,voz6w sztucmych do .. 

starczonych WSI l'zC6wwskiej 
\vzra.:sta wy r a'znie z roku na rok. 
Jeś li w 1956 r. olrzyma'liśmy na
';'.'/O·ZÓW .a lnto'.vych. fOS.fOl'Owych i 
pcta.sowy,ch ł~c-:nie 82.5~O ton, to 
,w 1057 ,r . H<>sc ich, wz,ros'la o 9.J7. 
ton osiągaj ą c 92.929 tor., W bi~
żącyrn rOKU woj. rz-es2O'\\"Sk'"ie 
otrzyma ląoZln1e HY7.413 too n&.
wozów. to jest o 14.484 ton,n.awo
ww więcej nli W rok'u ubiegłym. 
Cyfry te śwJadczą wymO'Wl1Je :/la
r6v·mo o 'VIiz-['{)Śc.:e z..apotrzebo\\rarlia 
Jak te± o stalle podnoszą.ceJ się 
ikUllulv,;e rolrr.ej. 

* • '" 
'Mlmo dużych "llmian jaJkie za~ly 
~ VITr Pienum w ruchu spól
d2'e]cwśai ):-rodukcyjn,eJ. id..a 
zbiorowę-go gospodarO".V\3!l1i.a 'ZInaj
<;łuje na wsi wielu zwolenników. 
SWiadczy o tym fa,kt, że Już w 
bieżącym roku powstało w "'0.1. 
r Z€ S2>c; \vs k,cm 9 nowych spótdzi"l
:ni, a wielu b. cz,onków tym sp61-
d z ietrd k tól'e zo~t ały ,rozw-iąz.atł9, 
pow'a żn ie nC9i sję z zamlia1'enl 
!J"E'l3.l::'tY\VOW3ITli a ich. W woj. l'ze· 
szow;:lt im mamy obe-cnle 79 ~ł-
dzie'l:nl produkcyjnych. (J) 

Bieszczadzkie przedwiośnie 

Z
· ółte, pełgające 
światło nafto
wej lampy z 
ledwością roz
praszało mrok 

w izbie. W tym świetle 
przedmioty bliższe wyda
wały się nierealne, duże i 
kanciaste, dalsze ledwo się 
zarysowywały. 

Monotonnie tykał duży bu
dzik ustawiony gdzieś na 
oknie. Równie monotonnym 
głosem odpowiadał mój roz 

_ mówca na pytania, które 
z reporterskiego obowiąz
ku mu zadawałem. Sie
dział w cieniu. mnąc ner
wowo w sękatych. spraco
wanych rękach kartki i 
karteluszki rozsypane po 
stole. Czasem tylko ogie
nek papierosa wydobywał 
z pÓłmroku druciane oku
lary, zmęczoną I szarą 
twarz oraz ściągnięte w 
jakimś trudnym do okreS
lenia grymasie usta. 

- "Jak chcecie to sobie 
zapiszCie zapropono
wał mi nagle skrzypiacym, 
starczym głosem -Przed 
Ho laty w roku 1848 
ksiądz Konstanty Będa
szewski miał w Harcie ka
zanie. Z wysQkości swej 
kaz2lnicy napominał wieI' 
nych: 

"Klęska cię czeka biedny 
człowieku jeśli pańszczyz
na upadnie! Gospodarz na 
swoim gruncie ni e wydoli 
wydatkom na podatki, na 
drzewo i na inne rzeczy. W 
nędzę lud popadnie. 
Żal mi was biedni para

fianie. Proście Boga, aby 
odwrócił od was to wielkie 
nieszczęście". 

A w 17 dni po tym ka
zaniu ogłoszono we wsi 
upadek systemu pańszczy
źnianego. Każdy został 
panem na swoim". 

Pogrzebał przez chwilę 
w kartelUszkach leżacych 
na stole, wyciągnął jedną I 
znienacka zapytał: 

- "A czy wiecie np. w 
którym roku zbudowano ce 
sarski gościniec, który z 
Dukli do Przemuśla tuż 
pod Harto, biegnie?". 

I nie czekając na odpo
wiedź Informował: 

- "Zaczęto budowę w 
1772 r., skończono w 1774. 
A w 1900 r., 8 września 
przejechał nim pierwszy sa 
mochód. Jechał ze Lwowa' 
na manewry pod Jasło. 
Wielce się ludzie temu dzi 
wowali. A koni to już ża
den gospodarz nie mógł lej 
cam;, utrzymać. 

Potem w 19.37 r. samocho 
dami przyjechali też od 
Lwowa poliCjanci, którzy 
niemało krzywdy chłopom 
z Harty narobili. 

Akurat w 4 lata po prze
jeździe pierwszego samo-

(1) 

legenda o dzikim kraju -
meLodia, przeszłości 

P o· namyśle zamieniłem słowo "wiosna" na "przedwioś
nie". Kierowała mną niechęć do przesady. Za wczesnie 

jeszcze nazywać wiosną rozpoczynające się gospodarcze oży
u;ienie tej części kraju. Niemniej początek został zrobiony. 
Popełniono przy okazji trochę błędów, zbyt pochopnie zała
twiono niektóre kwestie, nie kontroluje się bieżących poczy
nań, niektórymi sprawami rządzi je·szcze chaos. Niemniej 
legenda o "dzikim kraju" jest już raczej melodiąprzeszloś-
~. . 

Przychodzą wciąż nowi osiedleńcy, rosną nowe obiekty, 
nowe gospodarstwa, rozwija się ruch turystyczny. OdcztL
wa się staly brak pracowników. Lasy, przedsiębiorstwa bu
dowlane mogą wchlonąć każdą ilość ludzi, ziemi wystarczy 
dla wielu przygotowania do wiosny gospodarcze]" są roz
poczęte. 

PLANY, PLANY ... 

Wojewódzki Zarząd Architektoniczno-Budowlany, Pracow
nia Urbanistyczna, Zespół Planowania Wiejskiego. Rozma
wiam z kierownikiem inż. Adamem Stafiejem i pracownika
mi zespołu. W ubiegłym roku w związku z akcją osadnic
twa przystąpiono do przygotowywania osiedli dla przyszłych 
mieszkańców. W ramach planu regionalnego mają być upo
rządkowane wszystkie zagadnienia gospodarcze. Przedsię
wzięcie wymaga ogromnego wkładu pracy, na racjonalne za
gospOdarowanie oczekuje 0,5 mln. ha, z tego na osadnictwo 
wypada około 100 tys. ha. W okresie zimowym orzygotowa-. 
no plan osadnictwa i program na rok bieżący. Główny cię
żar wszystkich prac koncentruje się wpowia1ach Lesko, Sa
nok, Ustrzyki Dolne-

. ./ NOWINY RZ;I!:SZOWSKlE 

chodu, tylko Że 7 wrzesma 
przejechał wąskotorówką 
pociąg z Przeworska do Dy 
nowa. Ho, ho! Żebyście 
wiedzieli jakie to było świę 
to ... " 

Był@y pewnie jeszcze 
niejedno o tej wąskoto
rówce opowiedział, gdy
':lym go nie zagadnął o wy
padki z 1937 r. 

Znów przerzucił parę 
kartek, wyciągn,lł szkol
ny bmlion w niebieskich 
o1l:ładkach, otworzył go na 

kierują się lufy policyjnych 
karabinów. Salwa za sal
wą "wymiata" z drogi 
buntowników. Ludzie rzu
cają się do panicznej u
cieczki. Na placu "boju" 
zostajo, tylko policja i za
bici. 

15 - w Majdanie Sie
niawskim, 7 - w Mun.inie, 
3 - w Dydni. 2- w Har
cie... Tragiczny, krwawy 
bilans strat szeregów wiej
skich nędzarzy. 

nil . woże wsypyw(lno ,do 
gnojówki". 

Policja pacyfikująca 
d.om Antoniego Witka z 
Woli Góreckiej leżącej .w 
tym samym co i Harta 
pow. brzozowskim dokona 
ła' (wg aktu oskarżenia 
skierowanego przez posz
kodowanego do Sądu o
kręgowego w Jaśle) nastę
pujących mi szczeń: ścięła 
kICzki na dachu, wybiła· kcl 
bami dwa okna, rozcieła 
dwie poduszki' rozsypując 
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. przemilczał chłopskie w,
stąpienia. Dopiero 20 pat
dziernika pisze: ,,200 wlot 
eian zwolniono już z wię
zienia w Rzeszowie zatrz:'/'
manyeh w związku ze 
Strajkiem chłopskim". 

A w miesiąc później to 
samo czasopismo informu
je: 

W najbliższych dniach 
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rozpoczną się przed Sądem 
Okręgou:ym w Rzeszowie ' 
rozprawy będące epilogiem 
strajku rOlnego jaki mia,l· 
miejsce w sieJ'pniu br, Jed
ną z pierwszych będzie 
spra1IJa o za.j.ścia jakie mia- ' 
Iy miejsce w Harcie k. Dl/
nowa. 
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staną wkrótce przed Sq.
dem: Jan Potoczny, Ja/f!. , 
Król, F'ra11c1szek· i Ignacy. ' 
H01.::y.sowie". 
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tów s ... s)'ny - grozi! ar e- . 
<ztowanym chłopum kom! · 
san dowodzący konwojem 
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_ prżewoż~cym więźniów ze 
Lwowa do Rzeszowa. A 
ludzie mimo wszystko na- ' 
dziei nie tracili... :: ~ :.= :.= :.= :.= :.= :.::::::::::::: ~: ::::::::::::::: ::::::::::::::: ~:~: ~ r
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5 czy 6 kartce, przetarł 
okulary i zaczął powoli 
czytać, tym swoim mono
tonnym skrzypiącym gło
sem: 
"Przyszedł rok 1937. Od 

maja zbierało się we 
wsiach Dynowszczyzny na 
jako,ś burzę. W sierpniu o 
niczym innym na zebra
niach nie gadano jak o 
strajku chłopskim. Hasłem 
tf!go strajku miało być -
nic do miasta i nic z mias
ta. 

W dniu 16 sierpnia 
strajk ogłoszono. Chłopski.e 
pikiety strajkowe stanęły 
na drogach, by przeszko
dzić łamistrajkom w do
wozie żywności do miasta. 
Tylko na}straszliwsza nę
dza mogla pod11ktować lu
dziom taki krok, 

Te trupy to był dopiero 
początek rozprawy z chłop
skim strajkiem. Trzeba by
lo jeszcze wsi wybić wszel
ką myśl o buncie. Zaczęll/ 
się pacyfikacje" ... 

O tych pacyfikacjach 0-
pO\viedział mi już ktoś in
ny - człowiek, który sam 
padł ich ofiarą. Tow. An
toni Domin - jeden ~ 11 
Antonich Dominów z Har
ty jest dziś sekretarzem 
Prezydium GRN. W 1937 r. 

pierze na podwórzu, pola
mała łóżko,rożwaliła. piec. 
zniszczyła dwoj e grabi. 
dwoje cepów i kociubę (tj. 
łopatę. do pieca piekarskie 
go), porozbijała naczyn!a 
kuchenne, omłócone zboże 
zmieszała z sadzą i szkłem 
a upieczone podpłomyki 
policjanci podeptali, wre
cie' grzyby, jabłka i 
pomidory wrzucili do 'gno
jÓwki. Rejestrśtkód wy-' 
rządzonych w gospodar-

Nie, to nie był na pew-. 
no stosowny dzień do od
wiedzin. Nasiąknięte desz
szem oqłoki przeciągały 

nisko ponad ziemią. Gdy
by przy drodze zamiast 
wierzb rosły topole na 
pewno zahaczałyby swy
mi wierzchołkami o brud
no-szary postrzępiony dy
·wan chmur. Błotniste ka
łuże wlewały się a.i Z8. 

cholewki butów i nie za~ 

A nęd.!y u nas nie bm
kowa}o. Pod Ciesz1)11 ludzie 
pieszo do roboty chodzili i 
pieszo stamtąd wracali, by 
na pociągu zaoszczędzić. 
Żebu zapaiek nie kupowaĆ 
ogień z chałupy do chlJlupy 
w garnkach przenoszono. 
Za jajko papierosa nie ku
pil". 

Grom.aod'llka cegl~onl.. W nieJ chłop! III Harty chc~ wypalać cegł~ !lAI budoow~ domu lu.dowego. 
87.'koly i remi7Y . stl'8IŻ.a.ckJieJ. . . ' '~.'" ,. ~ ; .. ,- " o. . . 

Stary czytał. Miał skru
pula tnie wszystko wynoto 
wane o przykładach 
wsiowej nędzy, o policji, 
która w nowiutkich spod 
igły mundurach i w cheł
mach przyjechała samo
chodami dla stłumienia 
buntu, o trupach ... 

"Bez żadnego ostrzeżeni(l 
w zbiedzony tłum mani
festujący przeciwko pobi
ciu chłopów w Bachórzu 

w "nagrodę" za bunt 
"zwiedził" cele' więzIenne 
we Lwowie i w Rzeszo
wie. Ale nim powędrował 
do więzienia oglądnął' jak 
niszczono chłopskie gospo
darstwa: 

"Na drugi dzień po noc
nej strzelaninie, która kosz 
towała wieś 2 zabitych po
licja wpadła do Harty. Ą.
resztowano 48 ludzi. W do
mach zrywano dachy, wy
bijano szyby w oknach, roz 
pruwano pierzyny, omłóco-

Przebudowie ustroiu rolnego (regulacja, komasacja, par
celacja) podlegać będzie 106 obieldów. Połowę tego stano
wią Wsie przygotowane pod osadnictwo. Dla wszystkich' wsi 
układa się teraz program, który ma dać odpowiedź na następu 
jące pytania: 1. Bilans ziemi, 2. Chłonność terenu, 3. Profil 
produkcji (kierunek gospodarczy), 4. Program usługowy. . 
Około 15 maja br. rozpocznie się realizacja w terenie. 
Praca jest trudna. Brak aktualnych i dobrych do projek

towania map, a podkłady sytuacyjno-wysokościowe są ko
nieczne. Tereny pod względem wartości produkcyjnych · ce
c~~je l:ó3n9rpdn~ć, . BFak d~E,!l)!7c1rol~il~~~~~" ' 

stwie Witka przez policję 
ohejmUje VI sumIe 22 po
zycje i zamyka się kwotą 
298.50 zł. Sam gospodarz, 
ojciec' sześciorga niele't
nich dzieci i właściciel pół 
morga pola został 23 sierp'
nHl 193'7 r. zmasakrowany 
na drodze i w areszcie 
przez policję. 

"Zew Rzeszowa" - dwu 
tygodnik, który przed wOJ 
ną ukązywał się w dzi
~iejszej stolicy wojewódz
twa .. dość, dyplomatycznie 

chęcały raczej do prze-
chadzki. 

Obelisk z polnych ka
mieni stojących przy wjet 
dzie na groblę, w miejsc1,1 
gdzie niespełna przed 21 
laty kurz na "cesarskim 
gościńcu" zrudział . od 
chłopskiej krwi, jak gdyby 
skurczył srę i wrósł w zie
mię. Ustawiono go tu w 
ubr. w XX rocznicę sierp
niowego strajku. 

Ten obelisk przypomina 
dziś wszystkim - zarówno 

Rozmiar ,prac wykonywanych przez zesp6łnajlepiej cha
rakteryzuje fakt, że w ubiegłym roku na opracowanie tysiąc 
hektarowej wsi było zaledwie 3 dni czasu. Zespół napotyka 
\\' swojej pracy wiele trudnoścI. Między Innymi odczuwa się 

, brak ludzi. Pełna obsada powinna wynosić 15 osób, etatów 
jest tylko 12. Mało, na 12 etatów tylko 5 jest obsadzonych. 
Brak mieszkań zniechęca kandydatów na pracowników. Je
żeli nawet ktoś zgłasza się do pracy, to bardzo szybko z niej 
rezygnuje. Zespół nie ma do własnej dyspozycJI żadnego 
śrQdka lokomocji, zbliża się prawdziwa wiosna, rozpoczy
nają się prace w terenie." jeżeli korzysta się z wypożyczo
nych wozów trudno mówić o jakiejkolwiek operatywności 
zespołu. A Bieszczady czekają. 

Jeżeli nie przygotuje się planów na czas? Ludzie osiedlą 
się be.z planów,geodeci podzielą teren, bałagan będzie aż mi-
ło.. .. . 

WszYstkie wsie w trzech powiatach wymagają planu prze
strz.eJ:Ulego zarówno osiedlone jak i puste. Nonsensy mnożą 
się, rosną jak grzyby po deszczu. Chociażby kolejki leśne 
budowane wyłącznie do eksploatacji drewna, bez uwzględ
nienia' innych potrzeb terenu. Przecież eksploata<:ję drew
na rozpocznie się w końcu w Innych miejscowościach co 
wtedy ze 'zbudówanymi już liniami. ' 

Na mapie zawieszonej w antresoli żółty kolor oznacza młej 
stawoki niezaludnione. Jest ich sporo. Wykwitają na płót
nie jak kaczeńce. Myślę o przedziwnym związku tych żół
tych plam 1 z 'mieszkaniami dla kilku architektów, utbanis
tów, agronomów i jest' mi. trochę smutno, bo Bieszczady cze
kliją. 
, Informacje w WZAB zbierałem po przyjeździe z Bieszciad. 
Dopiero >lwnfrontacja stanu rzeczywistego z planami może 
da~ ' peln, obraz. Zapraszam Czytelnika na wycieczkę. Niech 
nie zraża: go deszczowa wiosna - pora niezbyt odpowiednia 
dla turystów. Gumowe buty i nieprzemakalny płaszcz dos
kQnalę zabezpieczą przed słotą. Więc w drogę. 

Pierwszy .etap podrózy - Sanok. Udaję się do Powiato
wego Zarządu Rolnictwa .. I wychodzę stamtąd z garścią no
tatek: Komańcza - drogi i zaopa1rzenie znośne. Wieś Ra
doszyce' częściowo zagospodarowana przez osadników, część 
bUdYnków spalonych, nieopracowane plany osiedleń. Ziemia 
w Bteszczadach przechodzi' w tej chwili na własność ba'n
lc6~."Cena·" l ' hj będzie się wahać od 3-S tysięcy .złotyćh. 
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tym. którzy byli świadka
mi tych zajść, jak l tym.·· 
którzy znają je tylko ze sły 
.zenia o ludziach, którzy· tu 
padli od kul policyjnych: 
Galeju i Surmaczu. Jest 
symbolem czasów złych, 
przygniatających ciężarem 
jakiejś beznadziejności 
chłopskie barki nie tylko w 
Harcie. 

Ludzie niejednokrotnie 
delektują się wspomnienia
mi. Niejeden ze starszych 
mieszkańców Harty mógłby 
godzinami rozprawiać. o 
wędrówkach za pracą, Ja
kie przedsiębrali ludzie 
przed wojną, o pamiętnych 
dniach strajku chłopskiego, 
O ciężkich czasach okupa
Cji, która też dała się moc-
110 tej wsi we znaki. 

Ale i to jest pewne, że 
I>rzy końcu rozmowy nie 
omieszka wtrącić - a nie 
wiesz pan gdzieby tu kupić 
parę metrów cementu? Al
bo - przydałbY się moto
N!k elektryczny, gdzieby 
tu za nim jechać? 

życIe. .Zbudowało IIę np • . 
3400 m drogi przez wid, 
buduje się dom ludOWY, bę 
dzie się budować szkołę. 
Jelli chcecie możemy p6jść 
i zobaczyć. 

Poszedłem, zobaczyłem, 
uwierzyłem. Przemierzyłem 
odcinek przebudowanej dro 
gi l tej, która jeszcze cze
ka na naprawę. Grzęzłem 
w blocie, cierplIwie słu
c!1aJąc wyjaśniell. 

Widziałem gromadzką ce 
giel:l:ę. w której będzie 
się wypalać cegłę na plano
wane we wsi obiekty - do
tańczenie Domu Ludowego, 
OUl~OWę szkoły I remizy 
strażackiej. Pokazano mi 
uchwałę GromadzkIej Ra
dy Narodowej dotyczącą 
pomocy jakiej Harta udzie
li przy budowie szpitala I 
szkoły ogólnokształcącej W 
Dynowie. 

Próbowałem szukać od
powiedzI na pytanie 
czym to wytłumaczyć? Nie 
jestem pewien czy dosze
dłem do słusznego wnio
sku, ale wydaje mi się, że 
przyczyna tego jest jedna 
- małorolni i bezrolni z gó 
ry są i byli w sprzyjają
.~;'ch warunkach ostatnich 
lat bardziej rzutcy w szu
kaniu źródeł zarobku. To 
001 przede wszystkim "ow
lacinęli" kopalnIą węgla 
"Kościuszko" w Jaworznie 
i przekwalifikowali się na 
wrale niezłych rębaczy i ła 
dowaczy. Oni pracowalI l 
pracują przy budowie No
wej Huty, Nowych Tych, 
kolejek i dróg w BIeszcza
dach, stacji przeładunko
we; w Medyce oraz co naj
mniej na dziesięciu Innych 
~'lacach budowy w Polsce. 
Wielu z nich zarobki ·prze
znacza w ostatnich latach 
przede wszystkim na roz
wój swych gospodarstw. W 
sumie tworzy to kwoty rZl; 
du setek tysięcy złotych. 

geszcze w tljnl roku ... 

Szybko rOśnIe obIekt pomocnIczy kotlolVnl~. ZaInstaluje sIę tu aż 6 kotłów, prz, 
czym dO monta),u Jedn~l'j,o a nIch ,:l'ly.-,t.'\pl się w JlaJbJiż~'lyl1l cl.u ,· jc. h.ł)(lownla La IJoka .. 
llzowana pomłę(Lt.y Sanucką Fabryh~ AU!.ubu.:,6w 1 Zaliłatlami PrlCJdy.:.1U GUlnO\\'cgo praco
wać b~due dla ObLl lych pr:&elhl~bloULw. 

Bo wspomnieniami żyć 
Itale niepodobna. Inne spra 
wy pasjonują dziś chłopów 
z Koszar, Wysokiej, Mia
.teczka, Bud, Berlina, Gry
bawni, Lipnika, Babic i 6 
innych niemniej dziwnie 
nazywanych części Harty. 

Jak na je<lną wieś to 
wcale "niewąskie" zamiary 
zważywszy I to, że w osta
tnIch dwu latach samI mie
szkańcy Harty są zaabsor
bowani niemniej inwesto
waniem we własne gospo
darstwa. Sporo się buduje 
nowych obiektów, a co 
najmniej drugie tyle gos
podarstw poprawIa budyn 
kI mieszkalne i gospodar
cze. 

Udało mi sIę natratić w 
H .. rcie na dokument, który 
jest synonimem wiary chło 
p6w z tej wsi w poczynanIa 
ludowej władzy. Z tego do
kumentu można sIę dowie
dzieć, że: 

~ "Ja niżej podpisany zwra 

ny. W tym ostatnim uzyska lokum sto)ówka 
i gabinet lekarski. DL istniejącej hali dobudo
wano pomieslczcnia dla walcownI, rozpoczęto 
a.daptację laboratorium i warsztatu mechani
cznego. Wznosi się także duży obiekt pomoe
niezy, który podobno będzie najwyższy w mie 
śeie Grzegorza, kotłownię. A więc w tej chwi 
li budowniczowie mają pełne ręce roboty. 

Prezydium GRN musi cam się oz prośb~ o przyję
cie mnie do partyjNo 

... Widzę, że partia się o
pIekuje l kieruje tak na
nem krajem, aby każdemu 
obywatelowi było lepi. 

Król Henryk -
rospodarz na Z ha" 

Np. elektryfikacja - o 
niej w Harcie mówiono i 
marzono co najmniej od 
1944 r. Jeździły delegacje, 
zbierano pieniądze, organi
~wano komitety. Do same
'o wicepremiera Nowaka 
tiotarli chłopi z Barty z. 
twoją prośbą. 

W tym roku marzenie 
młodych, starych i tych 
najstarszych nareszcie ma 
lię ziścić. Mniej więcej za 
p6łtora miesiąca, bo 12 
czerwca br. w domach ma
ją zapłonąć elektryczne ża
rówki. 

dwoić się l troić, by zdo
być dla swej wsi odpo
lWiednią Ilość ma ter[ałów 
budowlanych. W ubr. np. 
po rozdzieleniu własnych 
przydzIałÓW cementu uda
ło sIę uzyskać pewne lloś
ci tego ma teriału z Leska 
l Nozdrzca. 

Ta sama historia miała 
miejsce przy zakupie ma
szyn rolniczych. Prawie 

_ p'l;c.wa gospodarstw W 
Harcie dysponuje już ja
kimi.ś maszynami - ko
paczkamI, młocarniami, żni 
wiarkamI itp. zakupionymi 
przede wszystkim w osta
tnIm roku. Te maszyny ścią 
gnięto tu też ze wszystkich 
stron pow. brzozowskiego 
- z Nozdrzca, Izdebek, Gra 
bawnicy, Domaradza, Przy
sietnicy, nawet z Haczowa. 
po to, by zaspokofć wzra
stające wciąż zapotrzebo
wanie. 

1:. Nie drwijcie z ortograf!! 
ł składni tej prośby. PIsał 
ją bowiem chłop do pIsa
nia nieprzywykły, z ukoń
czonymi przed kilkudziesię
ciu la ty 5 klasami szkoły 
podstawowej. 

Nic dziwnego. Chcą zgodnie z harmonogra
mcm kontynuować ustalone prace. Jak dotP,d 
Im się to udaje. Prowadzenie robót ulatwla W 
dużym stopniu zorganizowana na miejscu wy 
twórnia prefabrykatów, z której elementy be 
tonowe idą na budowę obiektów. 

Kiedy rozruch urządzeń? Jeśli nie wysko
czą jakieś niespodzianki - prawdopodobnie 
w ostatnim kwartale br. Zatem niezadługo o· 
trzyma przemysł budowy maszyn uszczelki, 
wyprodukowane w podkarpackim grodz:le. A 
co niemniej ważne, ok. 600 mieszkańców Sil.
noka I pobliskich wsi znajdzie tu zatrudnie
nie. EkipfJ, która przyjechała 

111 zeprowadzać prace przy 
elektryfikacji powitano by 
w Harcie z pewnoścIą kwia 
tarni, r<iyby zImą kwiaty 
kwitły. Ale, że kwitną
cych kwiatów nie stało 
więc w niejednej chałupie 
"ćwiartka" pęlda -l nIejed
na kura życie dała, byle 
,ości jak najlepiej uraczyć. 

- Widzieliście - błoto, 
deszcz, a ludzie pracy nie 
przerywają. Chcą mleć 
jak najszybciej światło w 
domach - takie oświad· 
czenie złożył tow. Wąso
wicz - przewodniczący Pre 
zydium GRN z chwilą, gdy 
się dowiedział, kto my zacz 
i z czym. Bo elektryfikacja 
to "oczko w głowie" Rady 
i po trochu jej dzieło. 

Niejedno zresztą. 
- Z chwilą gdy inicjaty

wie ludzkiej dano szersze 
pole do popiitu - opowia
da! tow. Wąsowicz - Har
ta potrafiła parę niezlych 
pomyslów wprowadzić w 

Rzecz chara'kterystyczna 
- maszyny kupuje cała 
Harta. Przedtem bywało 
ina,'zej - inwestowali w 
gospodarstwo przede wszy
stkim zamożniejsi, gospoda 
rzący na lepszych ziemiach 
chloJ:i z Harty Dolnej. Tym 
z Górnej Harty nie star
czało pieniędzy na rozbu
dowę gospodarstwa i od 
wie.u lat zarysowywał się 
pOdział na ~ych z "góry" .l 
tych z .. dołu .... 
Dziś ten podzIał zwolna 

znika. Nie ma warunków, 
by jakoś się uzewnętrzniał 
- powiedział ktoś w roz-
mowie. 

Zwróćcie raczej uwagę 
na to, że jelt to już 3 po
danie złożone w tym roku, 
w którym już trzeci z rzę
du chłop z Harty prosi o 
przyjęcie do partII. Nie roz 
mawiałem z Królem. Nie 
dowiedziałem się od niego 
samego co go skłoniło do 
tego, by właśnie teraz wstą 
pił w szeregi organizacji 
partyjnej w swojej wsi. 

Wolno mi przypuszczać, 
że krok ten podyktowało 
mu J;lie tylko zaufanie do 
partii. Że obok tego nie
poślednIą rolę musiała ode
grać aktywność drobnego 
jej oddziału na wsi - POP 
w Harcie. 

Wiele dobrego słyszałem 
o tej POP - o jej inIcjaty
wie, bOjOWOŚci, sile l du
żym poczuciu odpowiedzial 
ności za losy Harty u jej 
członków. Z pewnością w 
kształtowaniu dzisiejszego 
dnia swojej wsi towarzysze 
z Harty mają niepośledni 
udział. 

A. SOCHA 

Najdalej zaawansowane 11\ prace w oddzIale 
uszczelnień. Dach tej hall zdobią ;\\;,,111<1 da
chowe, które widzimy na plerwuym planie. 

Ił 
a terenie zdewastowanej przez okupan
ta fabryki gumy w Sanoku brygady Rze
SZOWSkiego rrzemysłowego Zjednoczeni:ł 

Budowlanego prowadzą intensywne prace. Od 
budowują stare . i budują nowe obiekty przy
szłych - w tym mieście największYch po 
..Autosanie" - Zakładów PrzemJ-·słu Gumo. 
wego "Sanok", 

Mimo niesprzyjających dotychczas warun
ków atmosferycznych budowlani maj~ poza 
sob~ kawał roboty. Przede wszystkim obok 
zagospodarowania I uzbrojenIa placu budowy 
- na ukończeniu znajduje się duża hala pro
dukcyjna, która pomieścI dział uszezelnień. W 
obiekcie tym wykonano już instalacje sani
tarne i siły światła oraz wykonuje się kana
ły i fundamenty pod maszyny. 
Chociaż hala ta ma być zapit,:ta na ostatni 

guzik dopiero we wrześniu, już wkrótce przy
&tąpi się tu do montażu maszyn. zwłaszcza. 
pras. Jako clekawo&tkę warto podać, że we 
wspomnianym oddziale staną 82 tego rodzaju 
maszyny. 

W fazie wykończeniowl"J znajdują się r6w
nleż budynki: administracyjny a także socja) 

Realizaeja tej ok. 125 milionowej inwestycji 
MInisterstwa Przemysłu Chemicznego, jak 11'1 
przewiduje, ma być całkowicie zakończona w 
1963 r. W najbliższej przyszłości wzniesie Ilę 
tu jeszcze dalsze budynki, a m. In, Z nowe 
hale produkcyjne. 

Na plac budowy nadenJy jut. pJ~rwsze transpor
ty nlas:t.yn takich jak: IHGb)', kalandry, walcarki. 
Z ogólnej ilo~ci s lH/,1;\.IJ P0lrL,\: onego do rozruchu 
ZPG otrzymały do tej pury okolo 40 proc. 
Nasz przemysł dostarczył już JU. in. J tranlfor
matory, które widzimy na zdjęCIU. 

Tekst I foto (mI 
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Odbudowany tunel w Okolicy Łupkowa 
Bank gwarantuje osadnikom kredyt 40 tysięcy złotych n. 
budownictwo i 10 tysięcy zlotych na inwentarz. Materiały 
budowlane przydziela Powiatowy Zarząd Rolnictwa. ~.a ca
łość powiatu sanockiego potrzeba w tej chwili ok' .0 2 ty
sięcy rodzin. Większe wsie w tym powIecie to li umańcza, 
Wisłok Wielki, Jaśliska, Szczawne. Na osiedlanv. przezna
cza się następujące wsie: Radoszyce, Czystohor, Wisłok. W 
Wisłoku będzie osadnictwo leśne. W czasie ;nojej rozmowy 
z agronomem przez biuro przewijają siQ interesanci, dzie
siątki najrozmaitszych spraw. 
Przychodzą górale po zezwolenie Ha wypas owiec, dawni 

gospodarze ubiegający się o zwrot ziemi, osadnicy dla za
sięgnięcia informacji... wszystko jest najpIlniejsze, każde 
podanie trzeba rozpatrzyć jak najprędzej - ludzie czeka
j~, Pozostawiam agronoma jego pracy, nie chc~ zajmować 
mu więcej czasu. 

KOMASCZA - LETNISKO 

Pierw~zy dzIeń mojego pobytu w Komańczy upłynął pod 
zl'Iaklem turystyki. Zatrzymałem się w schronisku PTTK, 
a o czym innym w schroniskl\ można mówić, Komańcza _ 
duża kiedyś wieś i ośrodek letniskowo-w~~poc.zynkowr ucm" 

piał w czasie działań wojennych i w okresie działalności 
band. Większość budynków została spalona, cz~ść poważ
nie nadwerężona. Pierwsze ślady wojny napotykam jl\ż po 
cirodze do schroniska. Poniżej .. Wiery" tuż przy ścieżce reszt
ki fundamentu i murowane schody jakiegoś gmachu. To 
pozostałości pensjonatu kolejowego. Przed drugą wojną 
,'światową przyjeżdżały tu rodZiny kolejarzy z okręgu kra
:·kowskiego. Scieżka wiodąca do przystanku wypełniona była 
pensjonariuszami, w nocy oświetlały Ją elektryczne żarów
ki. Dziś pozostały gruzy, zarastające trawą, jak leżący' opo
dal stacji cmentarz żołnierzy rosyjskich sprzed pierwszej 

wojny światowej. Idę dalej. Pomiędzy drzewami prześwi
tują białe ściany schroniska. Jednopiętrowa willa zewnątrz 
wygląda niezbyt zachęcająco. Kiedy podchodzę bliżej widzę 
ślady niedawnego remontu. Belki narożników bieleją świe~ 
żym drewnem, dookoła budynku walają się wióra, błyszczy 
świeży lakier na ramach okiennych. 

Stoję przed drzwiami schroniska z tajoną obawą - mie
szka ktoś tutaj? Jest przecież martwy sezon, remont. Gospo
darz mógł wyjechać. Klamka poddaje się naciskowi ręki, 
wchodzę do wnętrza, I okazuje się. że obawy moje były nie
uzasadnione. Schronisko czynne cały rok. Kierownik p. Ta
deusz Szopa zamIeszkujący tutaj z żoną i dziećmi oznajmia 
mi, że jestem jedynym jego gościem. Jedynym od 13 kwi?
tnia. Jeszcze w niedzielę odbywały siEl w Komańczy zawody 
narciarskie. 

- Szkoda, że nie przyjechał pan troch~ wcześniej, Było 
u nas wesoło. Zawodnicy co wieczór tańczyli przy harmonii. 

Teren Komańczy jest wyjątkowo bogaty w śnieg. Po raz 
pierwszy w historii województwa rzeszowskIego w polowie 
kwietnia odbywały się tutaj zawody narciarskie. W Ko
mańczy ma powstać skocznia i trasa zjazdowa na 2 tysiące 
metrów. Gdyby teł'eny zostały objęte konwencją turystyczną 
byłby tutaj ruch aż miło. W pobliżu znajduje się granica 
Związku Radzieckiego, Czechosłowacji. Do Rumunii i Węgier 
też jest niedaleko. Można by organizować międzynarodowe 
imprezy, Na pewno wpłynęłyby na ożywienie Bieszczad. War 
to by się nad tą konwencją zastanowić, Dlaczego tylko teren 
Tatr ma być uprzywilejowany. Atrakcyjne tereny Bieszczad 
należałoby uprzystępnić turystom zagranicznym. Kwestia 
warta jest dokładnego pnemyślenia. 

Od czasu mojego ostatniego pobytu w Komańezy wewnę
trap#, wygląd schroniska uleił usadnlczej zmiauie. 

Odrapane ściany, zbutwiała zniszczona podłoga nie straszy 
już w pokojaCh gościnnych. W dużej czystej jadalnI na sto
lach leżą białe obrusy. 

- Czekamy tylko na turystów. Wszystko jest przygotowa
ne. Mamy nawet prąd elektryczny. 

W drewnianej szopie na podwórku stoi potężny agregat 
nawet troehę za potężny jak na schronisko. Można by nim o
świetlić całą wieś, naturalnie gdyby każda chata zadowoliła 
się jedną 25-watową żarówką. 

- Remont wewnątrz jest zakończony - informuje mnie 
kierownik - kanalizacja i woda bieżąca w toku realizacj!, 
Do końca maja zakończymy remont zewnętrzny. 

Nawet leżaki do plażowania znajdują się już w schronisku, 
W okresie letnim powstanie tutaj miasteczko namiotowe dla 
turystów, którzy będą się zatrzymywać na jeden lub dwa 
noclegi. Kierownik stara się o domki campingowe. W czasi. 
sezonu czynna będzie kuchnia z całodziennym wyżywienIem. 
Przyszłym amatorom WYCieczek podaję ceny utrzymania W. 
schronIsku 23-30 zł dziennie. 

Komalicza w przyszłości będzie ośrodkiem letniskowo-wy
poczynkowym. Znajdują się tutaj źródła mineralne o dużej 
zawartości jodu. Już w tej chwili prowadzi się nad nimi ba
dania. Jak informowano mnie w Rzeszowie na zdrój wydzie
li się od 30 - 40 ha ziemi. 

Kierov.·nik schroniska skarży się na kłopot z telefonem. 
Poczta jest czynna tylko od 8-15, W godzinaCh popołudnio
wych nie można prow<1c1zić żadnych rozmów, a przecież wte~ 
dy najłatwiej otrzymać polączenie i taniej kosztuje. 

Turyści fotograficy znajdą na miejscu fotolaboratorium. 
Kierownik schroniska sam jest zapalonym fotografikiem 
i pomyślał o tym, żeby ułatwić życie niewolnikom fotografi
cznego konika, Przyznacie, że taskanie na plecach powill~
szalnika, koreksu, rozmaitych wa:1ienek i innych przyrzą
dow nie wpłynęłoby dobrze na samopoczucie. 

Zapada zmrok. Trzeba zaświecić lampę - niestety nafto
wą· Godzina pracy agregatu kosztuje około 12 złotych. Nie 
opłaca si~ go w tej chwili uruchamiać. Opuszczam mieszka .. 
nie gospodarzy schroniska, idę do swego pokoju. Stoję jeu
cze przez chwilę w oknie, wsłuchuję się w r.ocny szmer lasu. 

Po kilku minutach zapalam lampę l usiłuję czytać przywie 
ziony ze sobą "Swiat" ... budzę się po jakimś czasie tylko tlo 
to, ażeby zgasić lampę, Powietrze bieszczadzkie działa jak 
środe~ nasenny. 

JERZY WALAW~"( 



Do wyboru, do koloruw. Co kto wolI ... Wedlu, ży
czeń I gustu ... - Tymi słowy można się wyrazić o te
gorocznych imprezach 1 -maJowYch w Rzeszowie I wo
jewództwie rzeszowskim. 

W związku z tym przeprowadziliśmy błYSkawieznIl 
ankietę: tV jaki sposóh spędzą popołudnie I wlecz.ór w 
dniu 1 Maja. 

A oto wypowiedzi: 

ZDZISł,AW KOZmŃ: -
artysta Państwowego Tea. 
tru im. Wandy Siemaszko
wej: 

- W tym roku wyjątko
wo mam wolne popołudnie. 
Obowiazkowo będę na me
czu żużlowym, Sparta Wro
cław - Stal Rzeszów, a 
wieczorem na zabawie lu
dowej organizowanej na O 
siedlu WSK. 

BRONISŁAW RYKAŁA 
sekretarz Prezydium 

J\iRN w Czudcu (pow. Stny 
żów): 
-w dniu 1 ~aja przed

stawiciele zakładów pracy 
i społeczeństwa Czudca wy 
jeżdżają pociągiem, lub sa
mochodami do Strzyżowa. 
Ja również będę w Strzy
żowie. Po manifest8cji pier 
wszomajowej wezmę u
dział w miejscowej zaba
wie ludowej. 

MARlA DRY.JA - kel
nerka k;t"iarni .. Adria" w 
Rzeszowie: 

-:- W dniu 1 ~aja mam 
dyżur. Przed południem bę 
dę pracowała przy stoisku 
ulicznym, a po południu, 
do godziny 10 wieczór, cze-

ka mnie praca w kawiarni. 
Nie wszyscy mogą się ba
wić. Odbiję sobie na przy
sdy rok. 

JAN. MANOWSKJ 
księgowy z Przeworska: 

- Jak spędzę popołudnie 
pierwszomajowe? Nie je
s~em jeszcze zdecydo,,:any ... 
l'ójdę chyba na mecz · pil
ranki Sparta - Sparta -
Oldboye. a wieczorem na 
któraś z zabaw. Sa zabawy 
w Cilkrown!, u KolF>jarzy. 
w PZGS. i PSS. a wip,c do 
7·~b~cZE'nia .. na kt6rejś 1 
łych właśnie zabaw. 

JERZY POPOW - dzlen 
nikarz z Rzeszowa: 

- Przed południem prze 
prowadzamy transmisję z 
defilady pierwszomajowej, 
a po defiladzie ... Cóż? Cie
k;;;wy film produkcji pol
s:dej, z Kurnakowiczem \V 

!cdnej z ról głównych, \<ly
świetla kino "Mewa" na O 
siedlu WSK, polem mecz 
::uŻ]nwy. a wieczorem ci~
!,awie zapo\\(iada się zab!!
wa w gmachU Prezydium 
WRN. Te właśnie imprezy 
chciałbym ... "obsłużyć". 

EDWARD JACEK 
przE'.wodniczący Prez. MRN 
w Sokołowie (pow. Kolbu
szowa): 

- Po defiladzie... udam 
się na stadion sportowy 
.,Sokołowianki". aby obser 
wować mecz piłkarski i pił 
Iii siatkowej. 

ANN A KARBOWSKA -
pracownica umysłowa ze 
Slociny 

- Swlęto Pracy spędzę 
w Rzeszowie. Po defiladzie 
p6jdę chyba do kina "Zo
rza" na film "Nikodem Dy 
>.ma", a następnie na mecz 
żużlowy, gdyż jestem zwo'
lenniczką tej dziedziny 
sportu. Wieczorem udam 

- Tu przy drzwiach wyjściowych na klatkę scho
dową, Rom zadzwonił do portiera. Ten jednak zaprze
czył, by ktokolwiek wchodził do szpitala. ~imo to po
sta.nowił pójść śladem "nowej salowej". Telefonicznie 
wydał kilka zleceń swemu zastępcy, po czym opuści! 
szpital... tylnym wyjściem dla personelu. Obudził drze
miącego w budce portiera. Ten jednak nie potrafił nic 
rozsądnego powiedzieć. Nib.-r to nie widział nikogo -
ale głową ręczyć za to nie chciał. 

Rom minął furtkę i wyszedł na małą, wysadzaną 
kasztanami uliczkę. Bystry wzrok kapitana spo
strzegł sylwetkę przylepioną do jednego z drzew. Kie
dy podszedł pliżej zobaczył młodego chłopca gapiące
go się w jedno z okien budynku szpitalnego. 

- Bardzo pana przepraszam - widzi pan umówi
łem się tu z pewną sympatyczną brunetką, czy nie za
uważył pan przypadkiem, by tędy pr~e<:hod~iła ... 

- Rychło w czas się pan wybrał - - burknął mło-

'NOWINY RZUZOWSKIE · + "rz 

~ię na którąś z tradycyj
~1ych już zabaw ludowych 
pod gołym niebem. aibo 
nad Wi,lok. <:roo do p'l.rku 
miejskiego, w zależno3ci 
od tego gdzie będzie przy
jemniej. 

mm "z Argentyny do Me 
ksyku" jaki wyświetlony 
wstanie w Rynku kbło 
Ra tusza o ·godz. 20. 

7 -m' "Z 
Nr 102m8Il 

peszt -. Ruch Chorzów. Je 
żeli natomiast pozostanę w 
Rzeszowie to oczywiście, 
wraz z całą drużyną Reso
vii będę na meczu piłkars
klm Preszów - Rzesz6w. 

KAROLINA MADEJ-pra 
cownica flzYllzna na budo
wie ZBM w Rzeszowie: 

- .. , Jak święto to świę 
to. Pójdę chyba na zabawę 
nad Wisłokiem. 

KPT. WŁODZIMIERZ 
KAWCZYŃSKI _ prokura 
tor wojskowy: 

- Popołudnie pierwszo
majowe spędzę w domu na 
łonie rodziny, a wieczór; 
mała czarna w kawiarni 
"Śródmiejska". 

ANIELA KASPROWICZ 
- gospodyni domowa. 

- Gdy już uporam się z 

.. 

ANTONI BRZEZAŃCZYK 
_ trener piłkarski Reso
vii: 

gotowaniem obiadu pójdę 
z dziećmi do parku miej
skiego, tym bardziej że od 
będzie się tam o godz. 16 
koncert orkiestry wojsko-

- Jeszcze nie w!em ... O 
ile mi się uda to w dniu 
1 Maja pojadę na Sląsk na 
meez piłkarski ~TK Buda 

wej. 
Rozmawiał: 
J. Woźniak 
Foto: Kud 

PROGRAM IMPREZ I ZABAW 
l-majowych 

LEONARD GRZESKO-
WIAK - przewodniczący 
WKKF Rzeszów. 

ST. SIF.RZ. MO MIEL
CAREK. 

- W dniu 1 ~aja rano 
kończę całonocny dyżur. 
Po dyżurze defilada, a więc 
po pochodzie trzeba trochę 
wypocząć w domu. Wieczo
rem wraz t zoną i córecz
ką pójdp, na spacer I na 

- Z obowiązku i zamiło 
wania całe popołudnie pier 
wszomajowe spędzę na sta
dionie Stali Rzeszów, gdzie 
jak wiadomo odbędzie się 
spotkanie piłkarskie repre 
zentacji Preszowa (CSR) 1 
Rzeszowa oraz mecz żużlo
wy Sparta Wrocław 
Stal Rzeszów. 

Uroczysta akademia 
l-majowa \V W 8rszawie 

(Ciąg dalszy ze str. 2) 

Marian Spychalski, prezes PAN 
prof. dr Tadeusz Kot.arbiń
ski, przewodnicząca Zarz. Gl. 
Ligi Kobiet Alicja Musiałowa, 
I sekr. KC ZMS Marian Ren
ke, naczelnik ZHP Zofia Za
krzewska, wiceprzewodniczący 
ZG Z~W - Wiktor Prandota 
i przewodniczący Prezydium 
St. Rady Narodowej Zygmunt 
Dworakowski, zasłużeni wete
rani ruchu robotniczego - Jan 
Domański, Adam Leśkiewicz, 
Lucjan Marek, Jan Puchała, 
przedstawiciele Wojska Pol
~kiego, stołecznych zakładów 
pracy. 

W prezydium zajmują rów
nież miejsca przewodniczący 
delegacji zagranicznych, przy
byłych na obchody święta ro
botniczego do Polski. 

Rozlegają się dźwiękIhym

nu narodowego. Akademię za
gaja członek Biura Polityczne
go KC PZPR, przewodniczący 
Centralnej Rady Zw. Zaw. 
Ignacy Loga-Sowińskl. 

Referat wygłasza sekretarz 
KC PZPR. I sekretarz Komi
tetu Warszawskiego PZPR -
Witold Jaroslńskl. 

PrzemówienieW. Jaroslń

~kiego jest wielokrotnie prze
rywane burzliwymi oklaskam!. 
Potężny śpiew ,,~iędzynaro

dówki" zrywa się po ostatnich 
dowach przemówienia. 

W części artystycznej aka
demii wystąpił Polski Zespół 
Pieśni I Tańca pod kierow
nictwem Eugeniusza paPliń-

1 skiego oraz znani artyści scen 
stołecznych. 
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dy człowiek niezbyt zadowolony, że go podpatrzono -
chyba z ppł godziny temu przeszła ... 

- A czy nie byłby pan tak uprzejmy powiedzieć w 
jakim kierunku poszła? 

W tej samej chwili w oknie na piętrze ukazała się 
dziewczęca główka ozdobiona śnieżno-białym czep
kiem. Główka wykonała znaczący ruch i nasz chło
pak, nie zważając' już na Roma kopnął się w stronę 
furtki. JU7. w drodze odwróci! się i krzyknął: 

- Zdaje się. że pańska dama weszła do tamtego 
domu! 

Wskazany przez młodzieńca dom, nie przedstawiał 
się zachęcającą. Było to kamienica o co najmniej kil
kudziesięciu mieszkaniach. Szukaj wiatru w polu. Nie 
dawał jednak za wygraną. Wierząc w swoją "gwiaz
dę" ruszył w kierunku narożnej kamienicy. Szczęście 
tym razem uśmiechnęło się doń istotnie. - Po raz 
pierwszy w ciągu tego wieczoru. 

W bramie kamienicy zastał dwu dość skutecznie 
wtrabionych dorożkarzy. Po zamknięciu "mordowni" 
przy' Gałęzowskiego, dwaj mistrzowie bata, zwykli 
w tej kamienicy kontynuować walkę z alkoholem. 
Czynili to przy wydatnej pomocy pewnej starszej da
my - zamieszkałej na piętrze tejże, kamienicy a dys
ponującej o każdej porze odpowiednią ilością "bute
lEk" z wiadomą zawartością. 

Rom bez żadnych wstępów zapytał, czy nie widzie
li wchodzącej do bramy brun,,~k: w bi2łym kitlu. 

- A i owszem - widzielim, p!ilie d7:ieju, nawet nie-
brzydka babka ... 

- Tak tak niczego sobie ... ~p.l\.lpełnił d!"t;.gi. 
- A nie zauważyliście, fd"ie pasUl; ... 
- Tego to nie wiemy panoczku, ale ona tYlko co i 

. wyszła ... 
Wyszła a dokąd to? 

."", ..,p 

corocznym zwyczajem popołudnie l-majowego święta wypeł
nią Impre.zy rozrywkowe, sportowe oraz zabawy hldowe na wol
nym powietrzu. Odbędą się one we wszystkich mla~tach naszego 
wojew6dztwa. 

RZESZOW - W kinie "Zona" wyświetlony będzie film pro
dukcji polski~j .. Nikodem Oyzma" - godz. 13. W kinIe "Mewa" -
.. Zemsta'· r6wnież prOdukcji polskiej, g.Odz. 13. Bilety w obydwu 
kinach po cenach zniżkowych. O godzmle I~ mecz pliki .notne, 
pomiE:dzy reprezentacją Preszowa (CSR) - a reprezentacJą wo
j~w6dztwa rzeszowskiego. Po meczu piłkarskim. spotkanie żmlc
we Sparta Wrocław - Stal Rzesz6w o mistrzostwo l ligi. Oble 
imprezy odbędą się na stadionie Stali przy ul. Obrońc6w Stalin
gradu. O godzinie 16 koncert dętej orkiestry w ojsk.owIIj w parku 
miejskim. 

Ponadto o godzinie 20 wyświetlone zostaną filmy w nkołaoh: 
Staroniwa - "Z Argentyny do Meksyku". Drabinianka - "Droga 
w tajdle", pobitno - .,Podniebne zawody", Staromi~ci. - "PO
dróż nr 104". Rynek główny kolo Ratusza - film pt. - "Z Ar
gentyny do Meksyku". 

Zabawy ludowe na wolnym powietrzu - na Błoniach nj'WJs
lok·iem, w parku miejskim. na Osiedlu WSK oraz w hall KBW 
i sali Prezydium WRN. W ral.le niepogody za.bawy odb4:d~ sili 
w zamkniętych pomieszczeniach. 

PRZEMY5L - Spotkanie piłkarskie pomiędzy reprezentacjI! 
gari1izonu a RKS .. Polna" na boisku Gwardli o godz. 16.30. O g0.
dzinie 18 zespół teatralny ZZK wystawi sztukę .. Ich dw6ch" w sa1l 
własnej przy ul. Konarskiego. Wieczorem zabawa ludowa w hali 
9)10rtowej przy ul. Mickiewicza. 

• JAROSŁAW - Imprezy sportowe na stadionie "Zrywu" o go
dzinie 15. Zabawa luciowa w parku połączona z występarru zetI
pOł6w artystycznych o god1:inle 16.· 

KROSNO - O godzinie 15 na stadionie Legii IKrośniankl 0<2-
będą się imprezy sportowe. Wieczorem w kilku zakładach pracy -
zabawy. taneczne, kt6re rozpoczną się o godzinie 18. 

JASŁO - PO południu jaślanie oglądać będą imprezy spor
towe, a na estradzie przy ul. Kościuszki - wystE:PY zaspoł6w ar
tystycznych. Wieczorem zaś spotkają się na 1-ahawie ludowej W 
Rynku, gd'Zie wyświetlony będzie również film. 

SANOK - Miejscowa Sanoczanka rozegra międzynaroclowe spot_ 
'l<anie w piłce nożnej z czechosłowacką drużyną LokomotiY Vre
noy. 

GORLICE - Po połUdniu na stadionie Górnika odbęd~ III, 
Im:prezy sportowe. O ile dopisze pogoda zabawa odbędzie, si~ 
w parku m:ejskim (godz. 1~), w razJe deszczu iorliczanie 1Jawle 
się będą w hali Gwardii. 

• • • 
Prorram RozglMDI Polskiero ruulla w ~Ie 

w dniu 1 Maja 
7,40 Pozdrowienia pierwszomajow~ 

12,25 - Migawki z uroczystości w Rzesrow\e. 

Dyżury w Rzeszowie 
Dyżur nocny: Apteka Społeczna nr 6, ul. Czacklegn 2 
Dyżur stały: Apteka Społeczna nr 4, ul. Dąbrowskiego ~ 
pogotowie Ratunkowe: tel. 09, ul. Obrońców Stalingradu 29 
Pogotowie MO: tel. 07 
Straż Pożarna: tel. 08, ul. Mickiewicza 111 

- 16 -

- Ano podjechał taki ten, no jak go tam - no taki 
ten nowomodny samochód "Wartburg" czy jak go tam. 
Wsiadła! siup - pojechała ... 

Nie zdążył o nic więcej zapytać, gdyż czujne jego 
ucho podchwyciło odgłos kroków na schodach. Jed
nocześnie usłyszał dziwnie znajomy niski, gardłowy 
głos: 

... trzeba będzie znaleźć jaką dryndę, bo się spóźni
my ... 

- Tak, a stary tego nie cierpi. No, ale udobrucha 
się gdy dowie się o nowinach ... odpowiedział mu sil
ny, dźwięczny tenor. 

- Przecież - to głos jednego z "Kontaktów" 
"Burłaka"! 

Nie zastanawiał się już ani sekundy. Porwał zdu
mionych dorożkarzy za poły wytartych dorożkarsll:ir.h 

,... drelichów i pociągnął d?c~~1iSkiegO skweru. . J 
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Spotkanie I sekretarza KC PZPR I 
Władysława Gomułki 

Z członkami Głównej Kwatery Harcersiwa 

Ponlnik 
Mickiewicza 
stanqł na nowym 

mie~sc:" w Paryżu 

PARYZ (PAP). Na nadse)<wań
!kJlll bulwarze Cours Albert I w 
Paryżu cdbyla się we wtorek 
uroczystość odsłonięcia pomnika 
Adama MickJewlcza. Pomnik ten 
dluta wielkiego rzeźbiarza fran-

WARSZA W A (P AP). W dniu 29 kwietnia I sekretarz KC 
PZPR WŁADYSŁAW GOMUŁKA spotkał się z członkami 
Głównej Kwatery Harcerstwa. 

Po informacji, złożonej przez partyjnych jak bezpartyj-
naczelnika harcerstwa - Zo- nych. Właśnie harcerstwo 0-
fię Zakrzewską, w toku dłuż- twiera przed nimi piękne po
szej rozmowy członkowie kie- le do działania. 
rownictwa ZHP z<lpoznali Na zakończenie rozmowy 
Władysława Gomułkę z aktu- I sekretarz KC stwierdził, że 
alnymi problemami pracy har- w swojej odpowiedzialnej pra
cerstwa. cy wychowawczej harcerstwo 
Władysław Gomułka podkre- z pewnością spotka się z po

ślił w rozmowie, że Związek parciem władz partyjnych i 
Harcerstwa Polskiego jako aa- państwowych. 
mod.zielna organizacja wycho-

Z XIII sesji Europe.io;;k id 
KowisjL GOSj)odlucLej ONi w Gtmewie 

• 

coskiego Antoine Bourdelle'a 
atał niegdys na Placu Alma Polska dementUje wiadomość 

e Rozmowy 
pom~ędzy 

przywódcami 
ZSRR i ZRA 
Przyjęcie 

na Krem~u 
na cześć 
prezyde n ta 
Nassera 

MOSKW A (P AP). W środę, 
30 kwietnia br. odbyła się na 
Kremlu rozmowa między pre
zydentem Zjednoczonej Repu
bliki Arabskiej Nasserem li 
przywódcami radzieckimi. 

Przed kilku laty, w 1.wlązku l 

budową tunelU ulicznego pomnik 
musi al opuścić swe dawne mlej
Ice. ObecnI. został on przenle
.lony na nowe mIejsce. 

wawcza współdziałająca ze 
szkołą, powinien odegrać dużą 
rolę w wychowaniu młod:lie
ży. Posługując się atrakcyjny
mi zajęciami i coraz bardziej 
nowoczesnymi metodami, har
cerstwo ma dobre warunki do 

Na uroczysto,"! odsłonięcia pom- realizacJ'i swoich założeń wy
nika przybyli: ambasador PRL 
W Paryżu, Stanisław Gajewski chowawczych. Harcerstwo po
"'raz z pracownikami placówek winno wychowyw~6 nie tylko 
polskich w tym mieście, wice- dobrych obywateli państwa 
przewodniczący Rady Miejskie,' socJ'all'stycznego, ale również 
Paryża Rene Fayssat w towa-

o budowie 

wyrzutni 
Da jej terytori um 

rakietowych 

N a zdjęciu: Prezydium se
sji. Obradom przewodniczy 
prof. Oskar Lange, kierov.'nik 
delega.cji polskiej na XIII se
sję, przewodniczący Europej
skieJ Komisji Gospodarczej. 

Prócz prezydenta Nassera 
w rozmowie wzięli udział wi
ceprezydenci ZRA El Boghda
di I El Houralll, minister 
spraw zagranicznych Fawzl i 
inne osobistości. 

Ze strony radzieckiej w roz
mowie uczestniczyli N. Chrusz
czow, A. Mikojall, A. Klri
czellko, F. Kozłow, K. Woro
szyłow, N. Muehitdinow, mi
nister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko. 

rzyst.wie kilku radnych miejskich aktywnych i świadomych jego 
prefekt departalJlentu Sekwany budowniczych. Taki program 
Emlle Pelletier I .• pecjalna dele- wychowania chcą realizować 

Uświadczenie rzecznika MSZ Fot - CAF 

trzymywania niepokoju i nie- Dj'uanda oskarła 
ufności nie tylko wśród na-

gacja pol.ka, ktora zostala z"-I . ., 
pro>zona przez władze mlejakle w ~aszym. społeczenstw~e sze
Paryża. ' rokle kręgi wychowawcow, tak 

W związku z oświadczeniem 
norweskiego ministra spraw 
zagranicznych Halvarda Lan
gego, zachodnie agencje pra
sowe i dzienniki powtarzają 
wiadomość o rzekomym zain, 

rodów tego rejonu. Amerykanów 
• • • 

PRAGA (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Czecho
słowacji Vaclav David w wy
wiadzie dla agencji CTK ka
tegorycznie zdementował roz
powszechnianą przez prasę ,za
chodnią wiadomość o rzeko
mym zainstalowaniu na tery
torium Czechosłowacji wy
rzutni rakietowych. 

o wJpieranie rebelii 
NOWY JORK (PAP). Jak dolosi 

z Djakarty agencja Assoclated 
Press, premier Indonezji Djuan
da oswladczył w srodę, Iż Ame
rykanie I czangkalszckowcy nie 
tylkO dostarczają brOn! rebelian
tom Indonezyjskim, lecz również 
pilotują ich samoloty wojskowe, 
które ostatnio zbombardowały 
kilka miast we wschodniej Indo
nezJi. 

Spotkanie upłynęło w atmo
sferze przyjaźni i całkowitego 
zrozumienia wzajemnego. 

Uroczysta. akademia 
t-majowa. w Rzeszowie 

stalowaniu na terenie Polski 
wyrzutni rakietowych. 

Rzecznik polskiego MSZ u
poważniony został do katego
rycznego zdementowania tej 
fałszywej i wprowadzającej w 

(Ciąg daln.y ze Itr. 2) Na zaproszenie władz ra- bląd opinię publiczną infor
dzieckich wyjechała na uro- macji. 

• • • 
BERLIN (PAP). Minister

stwo Spraw Zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej ogłosiło oświadcze
nie, w którym dementuje in
formację o budowie na tery
torium NRD wyrzutni rakie
towej. 

W swym środowym oświadcze
niu premier po raz pierwszy wy
mienił narodowość cudzoziemców 
którzy jak to rząd Djuandy nie
raz Już oznajmiał, Ingerują vr 
wewnętrzne sprawy RepublikI. 

Djuan!\a wezwał rząd Stanów 
Zjednoczonych oraz czangkalsze
kowc6w, aby "w interesie do
brych stosunków między nimi a 
Indone-z,lą" wstrzymaIl pomoc 41a 
rebeliantów. 

* * 
MOSKWA (PAP). Przewod

niczący Rady Ministrów ZSRR 
Nikita Chruszczow podejmo
wał w środę śniadaniem na 
Kremlu prezydenta Zjedno
czonej Republiki Arabskiej 
Nassera. 
Wśród gości znajdowały się 

OSOby towarzyszące Nas~erowi. 
Ze strony radzieckiej obecni 
byli: Arlstow, Breżniew, Buł
ganin, Furcewa, Ignatow, Mu
chitdinow, Klriczenko, Kozłow, 
Mikojan, Woroszyłow, Szwer
nik, Posplełow, Kosygin i mi, 
nistrowie ZSRR. 

Rada Państwa przyznała za
służonym działaczom społecz
nym - Romualdowi Winiar
skiemu ze Stalowej Woli 
Krzyż Komandorski Odrodze
nia Polski, Kazimierzowi 
Warchołowi z Rzeszowa i Pio
trowi Sleńko z pow. tarno
brzeskiego - Krzyż Kawaler
ski Orderu Odrodzenia Pol
ski i Wiktorii Chłt:dowskiej z 
pow. ropczyckiego - Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski. 

cZystości l-majowe do Droho- Natomiast należy podkreśli6, 
bycza delegacja woj. rzeszow- że polska propozycja utworze
skiego w składZIe: Jan Sabik nia w Europie środkowej stre
- sekr~tarz KW PZPR, ,poseł I f y bezatomowej przewiduje -
na Sel:? - pr~ewodnlczący jak wiadomo - również za
delegaCJI, Jan Mirek - czło- kaz instalowania na tery to
nek egz~k. K.W pos.el !la Sejm rium Polski. Czechosłowacji, 
PRL, MikołaJ Ułamekl - czło NR.D i NRF wyrzutni raJdeto
nek egzekutywy KW,. Stcfa- wych, Co więcej, plan polski 
lila Grzebyk dZIałaczka przewiduje wprowadzenie od
spol~czna Z RZl!<szowa, Leon powiedniego systemu kontroli, 
Stamo przewo~n. Prez. :najl\cego zapobiegać narusza
MRN w RzesZOWIe I Leon niu tego zakazu. 

--~-------------------IC~~~~~~X~)oC----------------------

Na "':,riiosek Zarządu Głów-
Dronka - prezes WZGS. 
~e~e~eeeeee61~ Szybka realizacja polskiej 

"'Tielki wiec mieszkańców Berlina 
, nago ZBoW,iD, Rada Państwa 
przyżnała Śląski Krzyż Pow
stańczY - działaczowi komu
nistycznemu, dąbrowszczako
wi - Tomaszowi Wiśniewskie
mu. Ponadto udekorowani zo
stali pracownicy Zakładu Zby
tu Energii - Antoni Szelłga 
złotym, a Henryk Męozkowski 
- srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Część oficjalną zakończono 
odśpiewaniem "Międzynaro-
dówki". 

Na bogatą częś6 artyst.yczną 
złożyły się Występy: chóru 
Szkoły Muzycznej I Studium 
Nauczycielskiego, zespołu recy
tatorskiego z Jarosławia, Wo
jewódzkiej Orkiestry Symfo
nicznej, Zespołu Tanecznego 
WDK kapeli ludowej z Wój
toweJ (pow. Gorlice), Tria Zeń 
skiego z Jarosławia. Wystą
pili również aktorzy Państwo
wego Teatru im. W. Siema~z
kowej w Rzeszowie. 

* • * 

Przed 
XI Wyścigiem 
Pokoju 

W godzinach wieczornych na 
ulicach Rzeszowa odbył się u
roczysty capstrzyk, w którym 
wzięła udział orkiestra ZZK: 
harcerstwo oraz młod:z:lez I 
szkolna. LR. 

In/ormacie z ZSRR 

propozy :ji, 'znanej jako plan 
Rapackiego może więe unie
możliwić budowę wyrzutni ra
kietowych oraz tworzenie baz 
atomowych w sercu Europy 
i zapobiec możliwościom pod-

''t. 

.z udziałem 

Mocarstwa zachodnie 
odrzucają propozycję 
radziecką 
w spra "ie udziału 
ambasadorów PRL i 
w rolmowach 
moskiewski ch 

CSR 

PARYZ (P-AP). We frall1cuekim 
MLnisterstwie Sp~ Zagral'lict.

nyoh odbyła się we wtorek k()n-

I ferell!Oja PP800\V'Il. na której rze
&r.lk Mln'lsterstwa poinformo·".1 
dzien.nlk'any o ,.ta'no-wiSlku tpzech 
nlocarstw za'chodnioo wobec ra
(\ 1 ie.c.k.i ej \>l'()poay(}~i W sprawie 
udziału przed3\)arWicleli Po,lski' 
Czeoh08ł:.owatCji w mOSlk.iew·sk-ich 
lu;omowaooh aml)ao;adorów cvterech 
wielkioh mOC8irstw. 

Rz-ec:mbk oświad.czyl, że USA, 
W. Brytamia I Fr!M1oCja nie z,ga
dzają $lę na Z'Al9&dę "pa'rytel ll", 
nato-mi.a,st godzą się na dotYchc:>:a
""wy tryb prowaodoz.en.ia rozmów, 
tj. odd"ieln:toh ~tk",ń ministra 
G!'Offiy~ z am.boa<9aocloJ1lll11oI USA, 
W. Brytaill1ll l Fram.oj,l. Zdam'iem 
rządu ~ran.cm"k:lego - powied>z.id 
I'UIOt.nik Ministe1'S'twa - w ro,z
mowach przygotO\\ .. a.wozych cio 
konferencjo!. na r.,aJwyi:s7.yrn szcze
blu nie mA głosowanJa, a wJęc J!
o.b.a uczestników noie odgrywa 
r&U. 

• • Wlce,premlera Mikoiana 
Delegacja radziecka 

opuściła NRD 
BERLIN (PAP). W godzi

naoh popołudniowych 29 
kwietnia odbył się w Wer
ner - Seelenbinder - Halle w 
Berlinie wiec, na. który przy
było ponad 6 tysięcy miesz
kańców miasta. Przemówie
nia wygłosili: wicepremier 
;,\IIKOJAN i pierwszy sekre
tarz KCSEb, ULBRICHT. 

BERLIN (PAP). Po wiecu 
w Werner-Seelenbi nder-Halle 
~rzywódcy Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej odpro
wad,.ili gości rad!ieckich na 
lotnisko, skąd delegacja z A. I. 
Mikojanem na czele udała siEj 
specjalnym 'samolotem w dro
gf; PO\'!Totną do Związku Ra
dzieckiego. 
Wzdłuż całej trasy, wiodącej 

do lotniska, zebr.ało się po
:lad 100 tys. mieszkańców Ber 
lina, serdecznie żegnając od-
!eżdżających. Na lotnisko 
przybyli prócz Waltera ut-
hrlchta i Otto Groiewohla, kan 
cJydaci na członków Biura Po-

litycznego KC SED, członko
wie Prezydium Rady MiniS
trów NRD i inni czlonkowie 
r:Lądu, jak również przewodni
czący Rady Narodowej Frontu 
Narodowego, prof. dr Cor
rens. Obecni byli także amba
Sador ZSRR w NRD. Pierwu
chin, naczelny dowódca grupy 
wojsk radzieckich stacjonują

cych w Niemczech - Zacha
row, wyżsi urzędnicy ambasa
dy radzieckiej oraz szefowie 
placówek dyplomatycznych. 

Komisja sprawdzająca kupony 
jakle wpłynęly rio 49 rzutu gry 
llotwlerdzlła tylko 2 kupony z 5 
trarlenlami, 156 kuponów z 4 tl'a
fienlami I 2632 kupony z 3 tra
fieniami. 

Szc7:ęśllwl posiada Cze ".1" otrzy
mają więc po 67.0n zł, posiadacZ<! 
,.4" po 429 u, a p05iadaO't-e 1 .• 3""' 
po ZII zł. 

C. roku 150 mln egzempl.rzy kllqłek 
dl. tlzl •• 1 radzIeckIch 

W Związku Radzieckim W1l
dano dotąd łącznie około 

2 mld egzemplarzy ksiqi:ek 
dla dzieci, w językach wszl1 st 
kich narocJ{w ZSRR. Co roku 
u.kazu1e się okolo 150 mi!io.nó~ 
egzemplarzy titerattlrll dZle.C1,ę 
dej. W roku biei:qcllm na~wtęil: 
sze radzieckie wyrlawmctwo 

d4wnicz1lch ueroko uwzględ
nia aię literaturę dla dzi~ci ~ 
wieku przedszkotn1lffi. Dla dz'e 
ci w wieku szkolnllffi ukai:ą 
się m. in. specja!ni~ iluJtrowa 
ne tomll utworów pU3z~in~, 
Gogola, Niekra.owa, Turgte,:,e 
wa, Gorkiego, Lwa TołstOJa, 
Aleksego Tolstoja oraz utwo
rów pisarzy zagranicznych. Bo 
gato reprezentowany będzie 

Na zdjęciu: Dum<ntt t Blovłer 
(Belgia) rozdajq autogra!1I 1'0 
powrocie z treningu. 

CAF - fot. Matuszewski 

I,we lakces, 
n.ulłi radziecki,,} 

• • • 
Uwaga! Wszystkie kupony Jaokle 

wpłyną doO 50 I 51 (na nieruiel~ 
ł I 11 maja) rzutu gry wel4u", 
udział w losowaniu specjalnej na
.. rody pocieszenia motocykla "Ja
w." CZ-250 ccm, uftmdowaneJ 
prus dyrekcję "Koniczynki". 

książek dla dzieci - DIET-

GIZ - wyda około 600 tytu- także dzial literatur ll fantasty 
lów w lącznym nakładzie 115 1 czno - naukowej oraz biografi
mln egz. W zamierzeniach wll rznej. 

Budowa p.lu&łnlowo-Iyberyjlkiel 
magillrall 

w jakim skł_cIlJ. 
wystqpl R ••• z6w 
w meczu 
z Preszovem ? 

K.a.pitan Spol'tQwy ROZPN Mta~ 
lił """ ól'li~j"jszy mecz pltk.&ml 
z PresZ;Ov"m następujący Sik'ła<! 
''€Ip''ez"ntacji Rze.;zowa: 

bramkarze - Mysiak i Klaczek, 
obrońcy - Król, Myśllwc:tyk, Ski
ba l Grześko, pomocnicy - ~a
nla.k, Zieliński I Kęc·kl, na.pa5~nlcy 
- Mlelnlczek, C:tylok, Pilan"l, 
Tobi>ltk, Wlśnle\WIkl, Poświat J 
Kawlak. 

Z początkiem bieżącego ro- wiedzie przez bardzo trudny Przy!pomLn • .my! Początek mecZu 
ku przystąpiono w ZSRR teren. Trzeba będzie wykonać o godz. 15, a 7>3<wodów żużl<>wy<m 

'. d . k k I 6 l I ziem- lo ffi01SW1;09tWO I ligi Spsorta Wro-
do budowy flstatmego o cm a o o o 3 m n m. prac . ol.,.., _ Stal Rz..sz6w b ""lpC>Śred-
poŁudniowo - syberyjskiej ma- nych, wyrąbać t wykarczować j n,loO po s.~ołlkanoiu 'piłk'alrSklm. 
gistrali kolejowe; Abakan -Iokolo 5 tys, ha !aaow, zbudo- . 
Tajsze, długości ponad 650 km, wać dziesiątki ~ÓW. Dru;k.- R~esz. ~ •. G:-amz!ł 
Trasa nowej linii koLejowej LAR) · . ~).53 . 

w walce ze śmierciq 
MOSKWA (PAP). Nauka 

radz.lecka uzyskała nowe 
sukcesy w walce ze śmier
cią. Zespół laborantów pod 
kierownictwem prof, W. A. 
Niegowskiego potrafił przy
wrócić życie psom po upły-. 
wie godziny od momentu 
nastąpienia śmierci kli
nicznej. 

Obecnie laboratorium 
prof. Niegowskiego prowa
dzi doświadczenia na mał
pach. Przywrócono już do 
życia 3 małpy. Dwie z nich 
pG 10 minutach śmierci kli
nicznej, a trzecią - po 20 
minutach. 

Aby przYWl,"6eić do życia 
martwy organizm należy 

zatrzymać lub zahamowa~ 
r;Jzpad jego komórek. La
boratorium czyni to za po
mocą sztucznego oziębienia 
organizmu (hipotermii). 
Jesteśmy całkowicie pr~ 

konani - powiedział m. in. 
pro!. Niegowski - że i czb 
wiek w warunkach sztucz
nego oziębienia może być 
przywrócony do życia nie 
tylko po upływie 5-6 mi
nut, ale również i po zna
cznie dłuższym okresie cza
su od momentu śmierci kli
nicznej. Doświadczenia prze 
J)1:owadzane na małpach 

pomogą nam rozwiązać ten 

problem. 

(kei) 

w jaskini Yeti 
DELHI (PAP). - J.,k podają 

z &tClliey Nepalu Katrna'lldu cA:spe
dycja oam"ryk •. ń~ka.po raz ?ierw
szv odkryła miejsce zamiCszI(ania 
ta'jelT1Jl1i.czego człowieka Ś11>; egÓ'N 
Yeti. 

02llon,ek ek!3pedycji amerykań
Skiej Norman Dyhrefurtn w jed
nym z wy~rotów gkaJJr,yc-h Hima
lajÓW na,?otl<Ja-l na śLady Yeti oraz 
wictoome 'hna.ki, iż tajemn:~zy 
stWÓr przeby w,a'ł w tym mie,isC'u 
[irzcoz pewien c~a.s, W ja&kini po
r<Ylll""uca>r.e były resztki vożywie
,nia, l.."tóre cuchn.ęły na od!'egło"ć. 
Ja,gk'inia,. o której mo\':a zna.Jd~je 
si~ 'lo! k'O~Hn-ie Ba run na wysuko
'cl o1rollo 5 t~. metrów, OdKry
Cle to zd"'ifliem cmoników wypra
wy aroery,kailskleJ św.iadOZ:Y one
ozywistymLsl<nieudu Yeti .. 
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